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Polski, kato.Uw, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
Wyc'hocld codrlennie i. wyjĄtkiem niedzi«;l i świąt. 

linery be::płatne dodatki tygodniowe: 

·"'rzyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Pne~ląd Tvo,..+oiowv (Ifostr.)' Ark .1s7 no~•t1fo~dowy. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
.-,PEtNIANIEI\1 OBOWIĄZKU! 

Leszno, wtorek dnia 23 grudnia 1930 r. 

W oj ci ech Korfanty po onuszczeniu więzienia. 
Prze .. , .nie aresztu nJstąp:ło on~gdaj (w s:>bo­

, tę). Pisze o tem organ K!)rfantcgo k.J.towickl „P-:>­
lonja" co n.;1stępuje: 

„W.a,r sza w a, 20. 12. (tel. wł. ,.Po!onji''). Dziś 
o godz. 2-giej p:>poł. sędzia śledcz~' dla sp:-,n,· n.1d­
i1'Wyczajnej wagi Witt111ski wydał pofec~nic przenv..1-
nia aresztu śledczego w stosunku d1 \Vojciccha Kor­
fantego w z,viązku z uchwalą Sejmu śl:iskic~o, na 
podstawie której wstrzymano p)stę lOwanie śh:dcze. 

O godzinie 3-dej min. ~O pop.)ł. senator i poseł 
na Sejm śląski .Wojciech Korfanty :>puśc:l \X I zieni-e 
mokof'.)wskie. 

Pogłoski (mówi dalej „P:>loni t ') o nującem 
nastąpić zwolnieniu Wojciecha l(or1 nkgo krążył · 
w Warszawie już od kilku dni. Do ::ist 1tni 'j j d­
nak chwili nie było pewności, jaka d cvzj.1 zapadia 
w min. Sprawiedliwości w z,.,,,i;1zku z uc.hw·ah Sejinu 
Sl:1skieao. Dziś rano przybyli d) \Xfars1 l\XT dek­
gad Bloku I(atofid\!J-Ludowego, pJsłowie Kop::icz 
i Roguszczak, celem wvjaśni-e-ni:1. w jakim t-":-rnin;e 
H1,1d \X'vkona uchwałę Sejmu, domo.g1j;iq się zw) -
nic:n:a senatora i posła na S 0 j:n śląski \V)j":'=cha 
l(orhntego. Delegabm. którzv ~tar.1li się o audjen-

„ cję \X' min. Srrawiedliw:ości, oś\x·1adcnn0. że minister 
M1cll'.lłowski jest nieobecny, a p. wi"-.::min. Sieczb\''?­
ski n ie przyjmuje w soboty. D Jpiero o g'.)dz. 1-sz.ej 
min. 30 ,~:;arszawska red1kcja ,.Polonji" ,Jtrzvmała 
,,icJ<lomość, że sędzia śledczy Wituński w dą~u pćł 
godziny podpisze rnzkaz Z\'rofnitnia senJton Wojcie­
cha Korfar.te!sO- Zawiadomiona o tern córka p. Kor­
fantego. p. M 1r_i1 Korfantów·na :-iraz giOnO przyjadtł 
i1dało się do wię.7ienia moko owsk:ego, celem powi­
tani.ci go. 

fakt zwolnienia. Zmę,c.zenie. sil'ny char.aktt-r. O 
?Odz. 3-ciej min. 40. bramy wi~zicnja mok)tow~ki-ego 
Jtworzvły się przed W-ojciechcm Korfantym. Na twa­
rzy jego wid1ć zmęczenie z pO\vodu trzcehmiesięcz­
nego pobytu w k1źni br1.cski 0 j. a późnic.i \1? "-i~zieniu 
m0kotowskiem. Silny jednak i ni 'złomny diarakh:r 
przebijał w jego usposob;eniu. 

Ostatni pot\jis. ,.Straszne cz.asy''. Ody poseł 
Kmfantv r,odpisy\1:rał jeden z kor.i-ccmvch d 1k 1me11-
tów przy 7\, oln i 'll°ll . .i"den z Ur7~dnik--'Jr więz·-ern::i 
ode;,».: ał się w te słowa: .,Pc1nie sen::i.t rze", to jest 
ostatni podpis ,v wię1ieniu". N'1 to odpow:edzi~ł mu 
z uś·n,iechcm Wojciech Korfantv: ,.Ni,' wiad:>mo pa­
nie, ,, Polsre s:i straszne czasy". 

Powitania. Kwiaty. Po z,,;·;)!nicniu wre<T)l'"'O \V0j­
ded1owi Korfantemu kilkaclzi.?sint zhtych. które prze­
~hO\X'vwanr był\' u w!ndz v.·oj,k ,\'l;'Hh, zeg-Jre'{ on~ 
obqc-,ke ślub1ą Woiciech l(orfantv z pietyzmem 
włożył ś!ubn;1 obqczkę na r,alec. Onno przvjaciół 
wręczyło op11::;zczajo,cc'11lt \\'ięz:cnie b")]1aterowi S!~­
ska, ln«iaty. Z wii;zieni 1 uchł sk WoiM"ch K0rfantv 
do micszlrnni'l pryw·ałnego, gcH" 2~br.1ł:l. się eli a 
Ś\Vlata politvcznep;o z nandowvch stronn~ctw _ooozv­
tvjn'l'ch. wi 0 d7\ innemi rostowi,,: ~•,.){1 ,k1. \'(T1ero.ak, 

były poseł ks. prałat Marcel1i NowukJws!ki, znako­
mity publicysta Adolf Nowaczyi'1ski itp., spędzając 
na serdecznej pogawędce czas z uwo[ni,Jnym. 

Owacje. Wyjazd z .Wars~awy. O godz. 7~mej 
min. 40 zegnany prze~ liCZl:Y;:'.h prz)'j~ciół sen.a~~r 
i poseł na Sejm śląski W0Jc1ech K!xranty opusc1l 
\v'arszawę, udając się do K:ito,;,i,c. Odj-eżdżającegJ 
do domu p)sła Korfantego żegnano gromkiemi o­
krzykami.: ,,Niech żyje". 

Prlybyde do stolicy śląska- Ka tow i ce, 20. _12 
(tel. wł. ,,Kurj. Po211.") Wieczorem przybył tu p.)c:ą­
giem pospicsznvm z ,\v'arszawy zwo!niJny z w1ęz1e­
nia poseł Korfanty. P. K•orfantemu towdrzyszyli: 
có~ka Marja, posłowie n.1 Sejm śląski R;)guszczaJk 
(1 1PR.) i Kopocz (Ch. D.) oraz redaktor Taba­
czyński. 

Tysic1ce wyległy na dworzec. Na dworcu p;:>wi­
tał rosła Korfante 6\) tłum zwolenników, który w 
krótkim czasie urósł do kilku tysięcy. Wznoswno o­
krzyld: .. Niech żyje Korfanty, niech żyje wódz ślą­
ski!" Wś•-ćd przybyłych na dworzec znajdO\vala się 
znaczna ilośt inteligencji, posk)wie ordz rrz,edslłW1-
dele duchowiei'1stwa. P. Korfan emu wrę, zono bu­
kiet kwiatów_ Okrzyki na cześć jego nie miały koń­
ca. Po powitaniu pJseł Korfanty. prosił tłum i wszy­
stki-ch zebranych, aby rozeszli się do domów. 

Pow·tani:i w Będziui.~ l Sosnowcu• Na pow,ta~ 
nie \":'ięzionego i obecnie zwolnionego posła Korfan­
tego przybyii przedstmvici:k inteligC1ncj1 naw-et z dal­
szych miast i stron oraz liczni pJsłowie do Sejm:.i 
śląskiego i warszawskiego. W chwrn przejazdu p:>· 
ciągu, wiozącego p:>sła Korfantego, na dworcach w 
Będzinie i Sosnow-cu również wzn,oszono okrzy~1: 
,,Kie'.'h żyje wódz śląski"! (E). 

Delegacje, sztznda'l'y. Krak o w-ski „IL I(. Cod z." 
donosi: ,,I( at Jw i ce, 20. 12. (H) O godz. J ,28 po­
ciąg-;em pospiesznym z Warszawy przyj-::chał do Ka­
to\X:ic pos. K•:J<rfanty w towarzystwie sw-oi,ch p,rzyjacićł 
po!itycznvch oraz n;::ijbliższej .r)dziny. Przed przyby­
cie::n poc:;igu na ~ronie zebrały się tysiączne tłumy 
pubilicznoś<:i. Zjawiły się delegacje ze sztand,1rami, 
nrzedstawiciele organizacyj robotniczych, org8.nizacyj 
kobiet itd. Na dworcu pan:Jwał olbrzymii n.ltłok. 

Wynie§:i go na i-ękach. Dalej don•)si ,Jl. Kurj. 
Codz." ,,W cl1».:tli zajechania pociągu powit.rno pos. 
Korfantego entuzjastycznvm,i 1'.)krzykami. Pov;ihnie 
brło bardzo serder-zne. P1c;. Korfantemu wreczor.:> 
kwiaty. RolJ<Jtnicy \v,vr;i ... ~!.i p:>s. Korfantego na ręlo.ch 
do samoch.)du n·1 placu przed d\vorc.::m, gdzie zc­
branP H,1111v \'ci'alv g-o entl!zjastyon, ,ni okrzykami. 

V~•gląd - zdrow!e - humor. Wr~szcie czytamy 
je~zcre: .. Pos_ Korfanty w t,)w::ir7ystwie rodzinv odje­
chał samochodem ri.) swej wHLi. Tłum towa,rzyszył 
"TIU do miec;zkania i przed dome;n rrze1 dłuższy cr..as 
,fomonstrował na jeg,:> cześć. - Pos. Korfanty wy­
rl da doc;konafe, j st drJ\'i:'Y i w dosko11ałym hu-
morzf'". · 

Brześć zaczyna s · ę mścić ... • 
Płk. Kostek Biernack: n·e wydala sie z koszar w Przemvśło. 

:t~il brzmii:4 tytu!y arh;kul·'ku '.ve _wr;:9rajs2~m pogł~sek. iakie obiegają ·prisę poisk~ i z.1granianą, 
l,Pło,1e Narodu", ktcry mrnv1: ,,Juz pis 1smy nie- stw'ier<lzm11y. że b. komendant Brześc1.a, \V;a.chw Ko-
1!:awno o tern„ że pai1ie z prZ'e-my,k;ej ,,RJdziny stek Y/. Biernacki przebywa od dnia 7-go grudnLt 
Wo_jskowej" 00·116\~iłv dc-monstracyjn'e SW\'. wsp{ - w I zei11vś'u, pełniąc Jeszcze dotąd obowiązki do­
pracy z pułkov;;nikowq ffei-n~ !cą, \X·ybraną n.ł ~re- \'t·ćdc\' 38 pp. Komendant Brześcia nie ·wydaLt się 
rz:eskę tej wojskowej instytucji. Na i,:mown0111 zebra- pra'\'t:ie zupLłnie z koszar". 
niu 16 grudnia uznano ,x,ybór p. Biernackiej za Czy ijm:ogpJi:o w niemieckim hadizie? Równik:ż 
nieważny ,i prze~;odni-czącą wybrano płk. Drag-.ibwą wczoraJ ·za Pol 11nia" donosi e0 inneg-o, pisząc o „ur­
(138 nfoso,, - poctoas gdy p. Biernacka Jlrzy111uła loparh wypcczy11k1wych", o wyj:1zdacl' do P..1ryża, 
:i-..aledwie 4 głos)_'.)- . . . na Rivierę i do niemiecki-ego „badu", O'J następuje: 

,.Odruch 3!1 przemyskich (\,;·szystk eh zon WOJ· N ars z a w a. '>O. 12. 1Tel. wł. Piolonji). Jak już 
skowych) któremu - jak donJs.i ,.Ziemil Przemyska" donosiliśmy, spraw'l L'lj•2m 1icy Brześcia, oraz Nla 
- prze,x-od7ih na ostatn·em 7Pbr:rniu kpt. Oxg-o- jaką oc gr:\'-w'lh ~ c„l-?.i tej spraw1-e -0fic0rowle za.inte­
szowa (kandydatka B. B. do '.Jstatniego Sejmu) - r ował "'ię szef w·o.1skowej sł-użby sprawtcdlh\llOśCl 
przeciwstawił się zdecydowani<' b. ko•ncnd :nfJWl kl- g ~- Danioc. Gen. )a~tec ma już podobno w naj­
zamat brzeskkh. Cierpi n 1 bn mocno p. Bh:rnacli-0. ! li?,szw·h dn·ach pow1~rzyć J?l'DWadzemLe śledztwa 
- ale trudno - pisze Ziemia Przemyska" - jeś!i Joonemu_ z pro!mralorc:w \V'OJskowych. Krąży po-

1 • b k " d t B . t b b , głoska. ze n dzor inad sledztwem powier7,ony .zioota-St.f ma za męza · o~en_ .1~ a rzcścia :' fl~ a ,:~ me prok. prz, wojsk. sądz;ie okręg. w ·warsza,\<ie 
przygotowaną na przeJśc1a Jeszcze bJfesm~Jsze nLZ podp k. dr K. Z1dtńskiemu 
ostatnie". Tymczasem jui p-rawie wszyscy oi'Lccrowi-e, któ-

,,Zi~mia Przemyska" don_o~i: ,,W:>bec różnych I rych nam ·ka wstaly, ujaw1ni:01n.e .i. pod:ljne w iln.te.r-

Wydawca: Drukarnia ~ SpOmL ~ e. • 
A.dra redakcji i admini--ji: 

Leszno (Woj. Pom.) aL Wolności 2L Tel. 61 i 64., 
Warunki prenumeraty i ~oszeń na ostabtieist:ron·e. 

..lok Xi. 

W. dzisiejszym numerze: 
A~l dio czujn.ośc1 wobec k:1-0\X ań niemiecklcł, 
Niemcy a plan Young'a 
P,odnieceme w prasie 1 ,opinji publtcznej (na le 

mal Brześcia). · 
Hewolucja w stvlicy Brazylj1 (korespondecj_. 

wrasna „Głosu". 

pelacj1 Centf'olewU/, a więc kome.ndant twierd~y brze­
skiej podpułk. Koslek-Biernacki. dowódca 38-go pułk. 
pioc.h. z Przemyśla. podpulk:. Rysznnek z wyższei 
szkoły wojen"'lej, major Edward Gorczyński z ,..,·-ojsk. 
służby łącznoścr, kpL M.ajka, diov,;ódca baterii 20 puł­
ku artykrj1 po!. oraz kpt. Kędziersb.i z departamentu 
uzbmjeń M. S. \Vo_isk. otrzymali urkJpy wvpoczyn· 
kowe. Podpulk. Kostek-Biernacki. podp-utk. Rysza­
nek r kpt. Kę.d:7Jerski otrzymah już dokumenty na 
wyjazd zngraniieę. P,o<lpułk. Kostek-Biernacki ba'w1 
moognu:o w naa :'\auheim, o czem w swoun cz::tSH! 
donosiliśmy. Zamieszkuje tam podobno ' _1ecL'l.ym 2 
r1:otell pod nazwlSKlem Janusz Giżydu. kupiec z 
Warszawy. Podpułk- Ryszanek wvjechał cra Riwjerę 
francuską, zaś kpi.. Kę.d.zierskl ma zamiar wyjechać 
do Paryża 

Już czas najwyższy 
na 1-szy mies:ą~ (styczeń) !ub 1-szy kwar•ał przy:t. 
łego roku (1931) ałbJ lepiej na p-ólrn~z::: na.jlep-:e. 
na cały rok) zapewn,ić sobie n.?jświ~ższ.e. d~ka ;e. 
treściwe wiadorności, których naispra:\lrnit'3zym a:>­
sta~~cą jest .. ,Głos" - przez jaknajszyb:ze z.10:-enu­
rria:-owanie naszego pisma przez pxztę (ju·r-) .cs~a;:ni 
dzień!) lub przez agentury. 

Wybuchy i pożary. 
Na Ukrnin:e. W Kijo\,"ie nastąp·! u ybach \\ 

składzie materjdiów wojskowych, 1ndCT.is !k 0reg-c 
zgindo no.. miejscu 36 żołnierzy. 

Na Kaukazie. N~ezn.rni sp-raw-cy p d a i i skła:iy 
materjałćw wybuchowych w Ode,ie · R,.ku, kt6~ 
c.ałkowicie zostały zniszcZ•}ne przez .,. . ) 1 i po~-, 
.stały z tego no<x~xlu pożar. 

Katastrofalna mgła 
Od soboty \Vtecznra port nmbur„k· z.1!cg.ł n· 

przenikniona mgła panliżując ZUjX:lni~ r eh o ~ęt6 
Cały szereg okrętów doznał v:·skutek zd„rzeń p:xirza~ 
manewrowania siln:rc:1 uszkodzeń. t2.k iż m:isb" :> j-e 
wciągać na ląd. Z portu n:e \•;-_ eżd;r~1ą L dne o ręty. 

Z tonię . -k -'• 
Xa wodJd du;'skich <:u Laes·l zderzył s:ę 

f111s1a parowi<'<' ,.Ober-on E't"m rk urus 
Z pośród rn p:isazeró .., .. ·) do h du zało_. .O­

berona'· zdola'l-o ratować JH.ivn.ie 39 osób. Re;zl; 
1,rawdopodol nie ulo:1Gł!t ·craz. z . Oh r:u1em". 

Małżeństwo króla A ba ••. 
Donoszą z BialogrO{lu: :\f1Il1,o sla:norczn,li Z.c. 

przoczeń urzGdowych dzicn:iik .. Wremc' st~··erd22 
że rokowania w sprawie małżeńst :va l..się.ż':liczb buł 
garsluej Elldobj1 z królem clon.1iskim <::hmooem 
Zogu trwają w dals:::ym ciągu .. Tajw1c:tszą trudn%ć 

J slauowr nadal sp ·awa wyznania. Dziennik d'O';l;'iadu .. :E 
{ się jednak, że 1 ta trudność bQdz:ie wyłą,cwn.1 albo­

w1em król albański przyjmie \'\1yz:na::1~e kaLc>lic + 

Gruboskórnaść pruska. 
Prasa rumuńska zajmi.je się w d!3.lszym 

znaną aferą n.ienueckicg-o pe>sła w Bukareszci.e _ • -
Liusa. Dzicnn.ik .,Umwersul" stwJ,erd:z..a te lut·us chce 
wpro\varlzić widoczn~c me:lo y, jak.iemt _ Tiemc • po­
s!u.gtwały s1ę przed wojna Metody. takie w (;becnej 
Rm!rnn j1 me mogą mieć jsca Dzienn. i,;, ,-L ... p'a" 
stwtf'rdza ż.e dyplomat.a •ry ataku_je p lih ka ru-
muńskiego 1 ~':J tei m· ~ Fi.lipe.'k.--u nfo mioże 
powslać nad:al w krajtL 

Nie będz·e eh ob morsk·ej. 
N owy wy1 :ila_z~k. Prasa włoska 7_a~: S3.C.Ui 

opis TIO\\ cg-o mec1ia.c1i.2mu. SJ:>e-cjalnie przezna-cw.:i.e""() 
dla ulrzymanJ.:1 ::iajzupełnl j równowa!d raro -'-~w 
na pelnem morzu. Stab:lizat r Sp rr) k bę:L . .,_e 
cLos-los-owany clio kadłuba lral'J.satl:mlycln ,,,o 1m 
,,\onte di Savoia", wył)1czy mmJiwość ch.orob - m,:,r~ 
skiej, dającej s 1~ we maki mfrktórvm os,obom fe­
chanizm te-:i z diodaln m skutkiem bsł wyp:róbo a:n.y 
na statku llr:1jowym marynarkl uXljennej ,,Qugliol­
mo Pepo". 
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Rewolucja w stolicy Brazylji. 
Rio de Janeiro, (K<>respond~ncja własru). 

Po części konieczn.::>ści życiowe, a po części żyłka 
pu<lir6żni1cza, sprawiły, żie nieoczek:iwaniie zma:l:azłem 

~i;ę na ziemi brazylijskiej. Cdem mojej podróży był 

~tan Espiaito Santo (świętego Du.::ha), głęboka, dzi:e­
W\i1cza puszcza, w której miałem się zaszyć na nie­
określony bliżej przeciąg czasu, zdała ,:xl świata kul­
turalnego, by kierować pracą kilkudziesięciu r:>dzi1n 

polskich osadników na nowoza.łożonej ko,fonji p~l­

skiej, noszącej <lźw:ęcrną nazw~ portugalską „Agma 

{3,ranaa", co znaczy po pJ:lsku „Orzeł Biały". . 
Ar.red wyjazdem do Espirito Sant::> wypadło m1 

zatrzynnać się kii1'ka dni w Rio de Janeiro, 2 i pół mif,.. 

,jonowej stolicy Brazy!Ji. Przepiękne miasto - s!u~­
nie nazwane najpiękniejsrem miastem nia śwLe.01e. 

.U rwejśoia do portu, wprost z morza, wyrasta potw10r­

na goła s.kała w kształGe gło.wy cukru, stąd też 

nazwa „Pao de Assuaar", na której szczyt pro­
wadzi kolejka linowa; nawet w najupaln~ejsze dni 

panuje tam miły, orzeźwliiający chłód, to też :ft,~k­
wencja na szczycie „Głowy Cukru" jest zawsze w1,el­

k.Ęi tem bardziej, że znajdują się tam liczne ka­

wiarnie, cukiernie i restauracje. 
Piękne to miasto miab się stać terenem rewo­

lucji. Z głębi 1Ic-aju, z południa., zachodu i p,ółn->cno­

zaichodu dochodziły mętne wieści o wynikach walk 

rewolucjonistów z legalistami: TI:) głoszono, że rewo­
lu~joniści zostali pokonani, to znów, że. zwyciężyfa 

il że lada tydzień należy spodziewać się ich w Rio. 

Gdy byłem już gotów do wyjazdu w dalszą ~J,­

gę, nadeszły wiadomości o wybu-::hu rewolucji w 
Espi.rito Santo; k'.)ITlunikacja zostafa ~erwana r mu­
siałem pozostać w R1e>. 

Wreszcie 24 paździierniika nastąpi.ił pirzew-rót w 
..an-nem Rio: gcneirałowiie wypowiiedzMi posłus:reń'­

stwo prezydentowi W aszyngtono'Wi Luis.owi i opo~ 
wiJe<lzie!i się za rewolucją. Wyj,echałem taksówką WTJ.Z 

z przyjacielem do miasta. Na ufiicach tJak i! wrzask 

nie do op:sania, tłumy wzn<>szą okrzyki: ,, Viva re­

vo.lucao!" Na ulicy Avenida i sąsiednich - tłumf, 
1łoik nie do .:>pisanfa. Przybyliś:ny właśn~ na srenę 

~emolowania siedziby dzienn;ka rządowego „A No­
icia". Całe urządzeń ie 3-piętrowego gmachu, ogiar­

niętv szałem rewolucyjnym tłum wyrzucał okn.amt 
wprost na płonący sk>s na środiku ulii:cy: szafy, biiur• 

ka, krzesła, maszyny do pis.ania, książki, pisma, wszel­
kie akty ,obrazy itd. - wszystko spł,onęło na stosie. 

Po wvrzuc=r.iu na stos i zdemolowaniu urządzenia 

11A .Ńoticia", podpai·,no gmach. Przyjechał jeden 

oddział straży ogniowej i stanął m boku, przyje­
chał drugi - u czyn ił to samo. Gdy spło1nął już dach, 

sufity i podłogi a pJżar począł zagrażać po~aiJ­
nie sąsiednim domom, wówczas dioplern strażJe wzięły 

się, bez zbytniegJ pośp~e-chu, d.J gaszienia ognia. 
Rzecz zadziwiająca: ogarnięty zda się nieopano­

.vanym szałem rewolucyjnym i' ni·szczydefs1kim -

tłll!m0 na t em t :{liko poprzestał. Ni,e rnzb:to ani j~­

dneg-o skkpu, nie po·wiieszono nikogo il niilromu nie 

zrobi-on.) naimniejsz-:-j krzywdy. 
Oko'.o 7-ej wieczJrerń, odpocząwszy, wyjecha­

Hśm1 znowu na m:asto, tym razem już normJl.ni,e -

tramwajem. KarnJ.wał rewolucyjny na uncach trwa 

i: trwa jeszcze wesoło, bez niczyj.ej krzywdy. W dzien­

nikach': leg:1listycznych podano wiiadom,ość o p'.)dziale 

władzy między generałami i z:apowiedziaino przyby­
cie do stolicy p,rzywódey rewolucji Juareza Tavor.a, 

który liczy sobie już pod•:>bno 27 lat. 
Następny dzień przyn;,ósł smutną niespodzianikę. 

- owoc machinacyj pJdobno komunistów. Miano-
-wicie jeden z bataljonów polkji •:)firzymał fałszy-

wą wiadomość, że oddział straży miejskiej z tłu­

mem idzie do koszar pJlicji, która jakoby mi:ała 

podnieść sztandar kontrrewiJi!ucji. Taką samą wi.a­
d01IT10.ść otrzymał oddział straży pożarnej, przyczem 

w'iacomość tę mzko!portowano wśród pobliski•~h 

mieszkańców (dz;,elnica prostytucji). Straż zatem, du­

fna w siłę i poparcie zapal,czywego tłumu, uzbn~­

jonego w noże itp., rzuciła się na posterun1ki poh­

c:vjne ')rzy koszarach, pomordowała j,e, następnie 

wywali~szy bramę wdarła się na dzi,ed_zinie-c koszar. 

Nag(e oz\vały się karabiny ręczne 1 ,mia.szynowe, 

wyce c,~ane prz ukryr~ w k0sz1~:'.lc11 policję w zb!tą 

masę tłumu, siejąc w nim straszliwe spustoszc-me. 
:rłi.:m oczy\viś~:e odpa.rta. Na trzeci dzień dop;cro 

przybył do Rio sa.rnolotem bohater rewolucji,. Jua­

rez Tavara. Niestety nie widziałem powitania go 

przez t urny. Natomiast bytiśmy świadka:ni przy­

bycia C'enerała Geturo rargasa w dniu 2 listopada. 

Od pohdnia już zwarty, 1ki:!kusettysię ... znv tłu:_n 

;,:abarybdował wprost szer::iką .,Avenidę". Wre~zc1ie 
'.)lkoł.'.) 7-ej zafa!o\vały m.1.sy, p,,xiniecone o,czek1wa­

niem do najwyższego st.:>onia i na ~ idoik nadjeżdżają­

cego O. Varg::sa ogarną! je sp:mtaniczny entuzj~zr:n, 

wyrażający się w przeraźliwych okrzykacQ, wiwa­
tach. ~,\.....,,,~hi ---,ni 1 chusb.mi. chor;:igw·iam1• ,,rvrzu­

caniu w gó:-ę k.1pe'uszy. Getul.o V.arg.as był kandy~ 

datem na prezydenta Sbnów· Zjednoczonych Bra­

zylji, \'vysuwan :r. przez part_ię liberalną, jednak rząd 

r-0przedni przepro·.x,ad,,·ł wybory tak że. mimo ni,e­

zaprz.eczonej \';i kszośc' liberałów, wybrany z:)stał na 

prezydenta Julii.o Prestes, wysunięty i popi,eranv pnez 

dotvchcrasowy aąd. Głównie z teg,;:> rx::wodu wy­
bu-Ćhh re\'rn!ucja,_ by nie dopuścić dio objęcia pre-

«<rtorek, crnrc1 &-.,. grucfnia 1030 .r. 

zydentury przez J. Presresa ii! zm1ieinić system głoso­

wania Pl'ZY wyborach z jawnego na tajny. 
Następnego dnia uciszyło się il usp:)lkoilo zu­

pełnie. Komunikację z poszczeg;óiLniemi stanami przy­
wtrócono, ale by wyjechać, trzeba mdeć pozwof.eni,e 

na wyjazd z Rio. Wysta!l"ałem si,ę i ja o taikiie ])':)-

ZW10ff1enti~ i iruszvłem w drogę do Esperito Santo 

statkiem do stoLicy stanu Vidxji, stąd ko\e_ją do 

Col1laHny, gdz.ie biorą rmbrat ze ś~iatem cyw~ltw~; 
nym, by o ki,lkadziesi:1t ki!ometrn_w dak!J zagłębi,c 
się w dziiewkzą puszczę i pracowac razem z os.adn1-

I kami!. 

Podniecenie w prasie i opinji publicznej. 
,.Nic diziwnego". Prasa saniacyj,na czuje stę nile­

dobirze. Najpierw usiłowała spmwę Brześcia. bagatc-
1,izować, potem pJnure wieści traktować j1.:i.kio pbtlci, 

następnie wieHcim głosem wołać ,a wyśw:i1ctlenie, przy­

spieszenie badań - a gdy głos rem utonął w pusz­

czy taktyki jej przyjaciióI JJ:Olity,cz:1ych, ~?osując)'.'ch 

przociwiko zaleCc1nemu pośp1e~h::>W'l - b1J•~ s.:ę Jak 
ryba na pia.siku z własnem1 mekonsekwen,cJam~1, b~a­
k!i,eirn szczerości i odwagi;, usiłuje „wykręcać s,1,ę sllia­

nem" nawracać rzymiłnnym dys:zLem. I tak wczorl'lj­

szy „Express Poranny" pfa;re: 
,,Sprawa brzesika nie schodzi z httnhw ,prasy. 

Rozważają ją pisma wszelkich odcieni -- każde zie 

swego stanowisika - omawiając s:z:czegóły i wypilą• 

gając wniosiki. 
,,I niic dziw!nego. Failcty, jeżeilii wyglądały istot­

nie taik, jak je przeds.tawia ~nt-erpel:acja, musiały 

wstrząsnąć opinją pubilkzną i wywołać z jej stmny 

odpowiednią ireakscję ... " 
,.Inne sprawy". Po t8m spaki.'.)jn}':m, słuszn:ym 

wstępie (tyl1ko proszę „Gł1Jsu" znowu me posądzac 1? 
uznanie dla „Expr. Por." - przyp. zecera) garśc 

reflielksji, łamańców i nagle ,n,,a łamach „Expressu 

Porannego" tad<ii.... wykręt: 
,, ... sprawę brzesik:ą na,lieży teraz pozostawli!ć jte.f 

natura1!1nemu biegowi, którym będziie ws:21echstroinne 

zbadanie jej przez _powołanie instancje. Gdy ń~ n~­
stąpi:, będzie można odpow•iiedntio ustosunik!e>W'-3.C s1e 

do niej i wyciągnąć ikonsekW1encj,e, lW bczekiwanLu 
zaś na ten moment n:a!:eży możliwi,e s.p1J1lmjnk i rze­
czowo praoc)wać nad rozwiązan,iem iinny,ch z:agadni,eń, 

które zarówno 1lościowo, jak jalrościowo s.ą ni·ei:n,n,iiej 

ważne dtLa !kraju". 
,,Ubrał się d'jabeł w1 ornat" ... Po apeilu 1J śWtiia~ 

tło, o pe>śpiech ... nag,I,e: spoilrojn,i,e, p~wiolutko, ni1e 

w tym„ to w przyszłym wku. Nagle: mne sprawy. 

Mówii: o tern ,.,E. P." ogólni1kJowo, lapidarn:iie, mo~ 

raliizuje: 
,, ... Leży przed namil tyile nierozwiązanych prn­

bilemów życia codziennego, a zwłaszcza gospodar­
czego, że zapominać nam o nich nie wol,no n:awiet 

w najbardziej trudnych nerwowo momentach, pod 

groźbą zupełnego roe:stroju naszyich stosuntków wew­
nętrznych. 

„Czeka nas pillina robbta, której W'yk!JJniania pod 

żadnym pozorem odikładać :nie możemy - spełrni1-

my więc nasz oboWJiązeik. 
:ryle problemów (zagadn'i!eń), zapami:nać nre wol­

no - ma ... od'W'agę zaznaczać pismJ, które najważ­

niejsze sprawy po maroszemu stailie traktuj,e, po­

święcając swe łaim3/ wuligarnej sensacj,i, cuchnącym 

pornograf ją głupstew1koan; pismo, które staJfie zapo­

m.inało nietyl,ko o poważny-eh z:aga9ni,eniiach ale o 
elementarnych naikaza,ch· prawdy ii! pirzyzwoitośai. 

Tyle lat demornlizował1;:>, ogłupiało swych (pi:>­

ważniejszej strawy pozbawi.Qlny,ch) czyteil1nvkó,w, że­

rowało na 1kłamstwie, demag,;:>,gji, s~ało ni1enawiść o­

hydnego partyjnictwa - i dopiem teraz, gdy się 

zakłamało w sprawie birzeskiej, zaczyna nfewyraźnk 

przebąkiwać o kwestjach gospod:arczych, o rozstro~ 
ju wewnętrznym,. 

Pilna robota czeka, spełnijmy obo'Wliązek ... śmie 

przypominać pismo które przez ty1le liat 

przeszkadzało w pracy- nad podni-esiemem po­

ziomu naszego życia politycznego, gospodiairczeg,o,, 
kulturalnego; pismo, któ,re, żerając na najniższych 

instynktach, zatruwało ducha i zabijało myś1I. 

Nawet dlzied interesują się Brześ.cteim. W jed­

nej ze średnich szkół warszawskich zas;redł, jtak po­
daje ,., Wieczór Warsz.", znami.enny fakt, dowodzą­

cy, jak głęboko sprawkl br:reSJka p.)lfuszyła opinję 

puhlti~ną. 
.fflk zwykile przed świętami zwró,cono się d10 ucz­

niów tej szkoły z zapytaniem, czy i dokąd chcą 

wyjechać, aby im dostarczyć ulgowy.~h bi.!et6w mi,­

nisterstwa komuni,kacji. Zwy,ldie mało chłopców wy­
jeżdżało z tej szkoły, gdyż są tJJ przewaźnie dzi,eci 

rodzi.ców zamieszkałych w Wars'zaw~. 
W tym roku stało s~ę inaczej. 60 proc. uczni-óiwt z 

całej szkoły zażądało biletów ufgow-yd1 na jazdę 

do Brześcia nad Bugiem. 
Były p,roirnratcr che nie 1m.ini_ster. Dzi~nn~k „A: 

B. C." przypomina, że obecny min. spraw1,edll:1'\'0Jśo 

p. Michałowski, który ja 1lco ptnkurator ·~ą;:I~ ,o'kręgic>• 

wego w \Varszawie, prowc1dz1ł sprawę w1,Gzi:iuow ~rzie­
skic:1. w czasie pobytu więźniów w Brzcścm udzielał 

prasie kilkakrotnk wywiadów, rmnjących na celu u­

spokojenie opinji publkznej wobec „fałszywych po­

głosek". 
Spa-::erv, s!)rawa gorenia. W p,icrwszyi11, wywi>a­

dzie, udzi~•lonv:m dm. 20 W1rz2śnia „T1ustrowan,emu 

Kurjerowi Codziennemu" p. prnkurator Mkhałows.ki 

dowodził d)słown :~: 
,,\Vie7:enie wojskowr w Rrze!;du n. B. jest zu-. 

pełnie przeciętnym ;m:!szt(m śl '(lc;,ym. Hygor w te:-n 

wi~iu obowiązuje ten, sam, ,o:> w inny.eh wt~-

zieii01ch a stosowainy }est wohoc 13.resztowany,eh~ zn~ 

dujących się pod ś,l,edztwem preWJc.ncyjn~m". . 
Spaoeiry aresztowanych odbyw.ały sa:ę zg)dim~ .'li 

obo;iązujących przepisami iJ bez żadnych speqaf:i, 

ny~h obostrzeń w tym kierunku. 
A teraz sprawa ogobny,ch głów. Ki'edy byłam,~ 

Brześaiu n. B. w więzieniu po aresztowaniu b. pps-
M-w· nie by;H ostrzyżeni. • 

,,•Wiięźniom dostarcznno książek, zezwalaJąie na 
Mr.turę, jak równ!ci ot.r.iymiali oni sza,chy, wiarqaby 
łl Ł d. ' 

,..Doniesienia niepirawd1.ziwie". Drugi,ego wywfila'cftl 
w s:prnwJ.e więźniów brzesk!ilch udzi,elliił p1rokurator Mi'-. 
chałowskri dn. 3. października „Expressowi BJ.na.n, 

nm11U" po pcm:>wnym poby]Oile w Brześciu. 

,,Czy jest ichoć cień prawdy - zapytał pr.recfsńl, 

w1ltiel ,.,Expressu" - w tych nieustannych alau,11113.dl 

pęwnego odłamu prasy io wyjątkowych wlarunfu:1,,cii 

wli:ęzienia lbirzeskiego ?" 
,,StanoWIC:Zo stwierdzatm, - 1:)dpowiada p. pro~'u• 

rator - że wszystkie te doniesienia są nieprawdzzw~ 
[ mają n a celu zafałszo\vanie op,inji. Mimo zapirz.e.. 

czeń te niiepotr:a:bine i jątrzą:ce złoś,l,iwiJśd powt~ 

rzają się uporczy'W'ie, zni:.kształcając stan faktyczny. 
"Nie nairzekają''. Dal1ej mówił m. i-n. p. pirok11-

rator Michałowski: ,,Z nnmowy przeprowadz:mej ::. 
lekarzeim wojskowym nvierdzę, iż areszbJW'ani ni,e rt~ 

rze'kają na waru'11ki'. higjeniczne, odbywa_ją iki,!kugoi­

dzi'nne spaicery na bardzo znacznym ten~me, w celach 

zaś oddają się przeważnie grze w sza:chy, lub cr.y­
taniu książek". 

,,Czy spacery odbywają się wsp6Inie? - brnmia, 

ło <lal,ej pytanie. 
,., Tak. Sam widziałem ,czterech byłych posłó1Yv 

jak spacerowal,i', ująw_szY: si~ pod r~ce. Ar~szt,7wJ.ni 
bowtiem nie są od s1,eb11e: I2J:)l,owan1, przec1wme, u­

tu-zymują wszyscy ze sobą kontakt". 
Kto poniosi od1p1aw!iedziainośc? Część prasy sa· 

nacyjnej ujaw'nia wyraźny z:a1miiar zwężenia koła wi 0 

nowajców i: obarczenia odpowiedzi 1.1l:nością najwyżej 

jedynie samych opirawiców, czyli wymienionych w 

interpelacji sejmowej P. P. S. oficerów w czynn~j 
służbii:e. ,,Express Poranny" 'Wlezwał swych czytt"lm• 

ków do derpliwości aż: 
,.wmiesiona ll'ęka sprawieidil!iwośd ,opadnie na ra­

miona winnych''. · 
Odpowiada na to „R)botnik": 
Bięknie powiedzia-ne! Czekajmy więc aż ,,wznie­

si'ona ręka" wicemmsZłłka Sejmu p. Cara opadni~ 

na mmJona b. min. Cara, a „wzniesiona ręka" min. 

spra:wii,edtiwości Michałowski,eg,:> sp1dn ie n a ramiona 

prokuratora Michaf.Jwskiego i min. Cara ... 
P. Cair już „podniósł" rękę na siebie. Jako !)rze. 

wodni.czą.cy prawnia 0 j komisji sejmowej odwlókł dys 

kusję nad wnioskiem P. P. S. w sprawie uwofni'e• 

ni:a pozostałych więźniów brzeskich - do połowy 

sty1czni'a. 
,,A B. C.11 stwi:erdzają,c, żie nie można tej odpo­

wfodzialności zacieśn\ać w sposób sztuczny jedyrnc 
do bezpośrednich wykDnawioów zbrodni, tj. do tych 

którzy głodzili, katowari, bili itd., - oświadcza, że 

wobec prawa odp:)wiedzia!ność 2lil. Brześć piOn)szą: 

1) organy wykona'Wicze, tj. personel wlęziienia: 

w twierdzy; 
2) władze sądowo - śledcze, n.a których ci'ą':fyl 

obawiązłk nietylkn opieiki i kiont11.)!,1 nad więźt11a'rr11i, 

lecz także powzięcie decyzji co di) rodzaju środka 

ptrewen cyjn ego; 
3) władze, któ,re stworzyły ramy otganizacji 

wlięzienia j, są odpmviedzi:i:lne za czyny piodh;głego om 
personelu więzienia brzeskiego. , 

Pozatooi odp:>wiedzialność oblarcru tych wslyst• 

kilch, którzy starają się w taiki cr.y inny srosóbl 

przeszkod?ić ujawnieniu prawdy :iJ ukaruniu wiin. 

ny,eh". (,,Po!onja"). 
W interesie Państwa. K:atolikka Agc!ncja Praso, 

wa podaje, co następuje: 

,,Interpelacja sejmowa 213.wilera opis tale pl::>twor, 
nego znęcania się nad posł.3.mi, uwi,ęzionvm1 w twier, 

dzy brzeskiej, że sprawa ta st.1ła się w ogromnej 

mie:rze zagadnieniem mora.I,ne:n, obch1)dząccm żywo 

sumienie chrześcijańskie i domagająccm się jaknaj­

szybsz. wyjaśnienia podanych w interpe<hcji' zarzutów. 
,,M. in. jak podaj,e ,vniosek jednegi) z 1klub-ów. 

sejmowych, więźniom brzeskim 1'Xlrnówbno p1Jsług-l 

religijne.i, czego nie odmawia się najwiGkszcmu n~1.wd 

zbrodniarzowi. Opvnji kaboiHckie.i iknju pod :vójnie n1 

teim zależy, aby zapobh:c z,garsz~niu pubfic;,:nemt, i 

obniżeniu moralnnśr-i w naństwie, po drugie - aby 

wytrącić broń wrogiej B'.),fsce p,rop,agandzk złgr1-

n~cą. Dzienniki zavrani,czne, ró\vnież i k<1toli(ikioe, p"ł­

ne są orisÓ\V i komentarzy na temat Brzd ·i1, które 

r:cecz prosta, nie ułatwiają naun, sytuaicj,i na terenir 
m:ięd,:vnarodowym. 

,,W żvwotnyrn interesie p,af1stwa i mor.:dn•;Ś~ 

ouhl~czn~ leży wyjaśnienJ,e sprawy brzeskiej.,,. 



Niemcy a plan Young'a. 
PJian Voung'a, przyjęty na miej:,ce pLrnu J'l,1-

~es''a, wprowadzony :wstał w życie 17 mujl 1930 r. 
fa!ktycznie w,ięc płacą N~emcy odszkot.!J : ~ni.1 \'i'O­

ienne według tego planu tylik<t 6 m.iesięcy, licząc od 
~hw:i,l,i obecnej. Ac21ko,lwił-k pla:n Y•::>uEg'a jest do­
io<lniejszy d:Ja Niemiec 111_iż ~fan qa,·cs'a, _wfękswść 
~rtjii niemieciki.ch wypowiedziała s1ę prze_c1wko k~n­
jynuowaniu spłat według tego r,,Lanu; pki::> obc1ą­
tająioego zbytnio g,ospodar,kę n:ernii;ecką r rujnuj:i,­

Apel do czujności w bee ~ now 
. 

me ·eckic . 

~ego finanse Rzeszy. 
W ,czasiJe wyborów do Rei,chstagu, we w•rz,._śniu, 

Rozprawy knmisji spraw zagr_alilLnmych. ,v R~ch-, 
lao·u w spra,vie rcw1zJi lr,aktrutow .znowu zaa1cp J. 

k,oily opinję frawuską. . .. . . . . 
Arlykul wsięp!lly „Temps.a wyraza Hę ~ w1ellum 

s-ceptcyzmcm ,o sytuacj1: n11ędzynanodowe.1. zwr:aca 
u :-.·agę, że kampmja rewizj,01J.is,tyc2!na N1em_1cc. ,opra.­
co-,, ana w ,:iajr~r-obniej,~zych sz<;zegoła~h, d:~zv clc1 wy­
ł orzrnia si.bcg;o prądu ,opt111Jl _pubhczncJ n;i rzecz 
glt~wn~e re\x0izji. o-ra'lic ws1chod,ru1JCh. 
.,Tcmps·· je t ·ui!f mw.ej _z8lni:cp_ol-,?Jony p~.zy_ ol,owa­
rnanu Xcm;cc cl,o r,oz\\,OJU sweJ siły zbr:,J11e1. 

Plan; 1 gwil>y ::1w1n~eck1e. wyw,ofal-y lai-;:że. silne 
wraż<'nie •:i.a gie'.dzie parysl~LCJ, sk,01~0 ~,rgu.n ltin~1~~ 
::.o"y .. 1n„ormal••o1r(' !llU\v•oł,u3e ws?ystlo.-cn pr; J-iC101 

pol-oiu do czuj,n,.;o·,o śledz:inia -lego, oo sir,. d:t~ je i 

lamrnlm~"1y-ch _\m_-ryki. _\n,,lJ1,, i Franc).. P?su:n.e;:ła 
się :_no\\'U o je ',c_ krv - naJ:,rZ d 1 zm1er1a C:J ur~­
bi_'UJa w szcro1 ir-h m· . .1 rz h ~ych pmsb:- Jp,:i.11 
jal~,o' ., , ·~emc n11 dziru - · ., w~eL_1 krzywda z po­
wo '-' )rzvdz1, ua Pomorza do P.olski. 

})r.1 :.: 1Lcu~l~e;::1.lej pr, -~c.ov;·eg:> kierur:ik:1- ZJD.a_; 
r..UJl'm~· rcpr.:idukcjs pJcztO'.Yych kar~ odt,Y:~zaJąc_·::t. 
utop:ine .zes:aw<1enie \\ szclklch mozllwosCJ. k,oryia~ 
rzov,r~r,ch \VC Francji. Ar'.lglj1 i \'- :~eryce. . 

l
ok partji praw·iiey i centrum wyp·.,wiedział:1 się 

wnież przeciWlko planowi Young'a i soc:ja,::,tycz­
zw!ią21ki zawodowe, tak iż de faclJ nJ ot 1 a1 froncit'­

Mtycznym - od lew1icy do prawi.cy - panuje 
Niemczech zasadnicza jednomy.ślno.ść w sp:·,1wie 
szkodowań wojennych. ;\X/szystkie partje 7-;,H.lnją 
ę na punikcie negacji zobo,x iązaf1 o~,rndo': .. l\,·-

~

ych, iróżnic~ ~ystępuj~ dop:::ro, tam, ;;ct\· , 1' Jdzi o 
biranie drng1, Ja1ką nak'.zy kroczyc do Lgu 01:lu. gdy 

Po,czlówkr ie drukiO,;; anc w _ 1cemczech w Jezy­
ku ang1elsk1m i frar.1c;_ ~- ~l!,via_ją IJ:Od odnoś~ 
il ~ ;iu:ją z „kurylarze..:1 · p•t n : C~bys pow1edz;i.al 
gd.yby l\yój krr>j mi~ł tah- '°'J"'l·.dac._? Do p_yt~La 
lego nawiązu_i;. propaag:::i, 1:0\X·a P?l."'.Ztowka iod.oosne 
"'v·a:n ,·_uc, .. koryi.arza" po:r,orsk1e~<0, po,czem wy­
suń.ii:,:!<.! jest i:1mYU pytarue: Co ądzisz v te~?_ 

I Pocztówb tak1e 1'0.zsyłają _ ·i,emcy w mi:lJooacl1 
• egzemplarzy w Ameryce, _f:r?n.c-j1_ 1 Anglji niemal do 

Wzmoż,ona prop,ag-a1:1da aJntypolska, która ~ozpo- ] każdego dym,r. aby 1;1r--0b.h„ iOp.tDJ<; ma czas dalszej 
częla się oslalmcmi c.zasy kaptowaniem p,os1ów par- wzmozoneJ propag:ll:ioy. 

pn„foLownje w r'iemczcch. G 

owa O sposobach i metodaieh po,Hty;]d. j1ką chci,:mo- Wyjazd P· Prez:, den ta Rzeczy i ospolitej 
y zastosować :wobe,:_ ~a.11.stw byłej Ko.1'.icji. Tu się Pan Prczydm.L Rrzeczyposp,olitej ,vyjechal w 

o.zichodzą zda~1a, 'JP111Je, poglądy. . . . \ s.obolę 2 rodzmą 1 .świtą do Spały, gdztr zamierza 
Do środ1kow_g\vałt1J;X'nyc~, do po,]1~yk1 zenx·1nia spi;dzić rerje św1ąLccme. 

prą skrajni prawicowcy 1 leWJ•COW{:y: h1tlenwcv. na- I L" t t k" s· k p I 
ro<lowcy Huge1berga, •komuniści. Za akcją m-dj1- lS pas ers i IS Upa O owego. 
cyjną na ter'nie Ligi Narodów, za \X·y zer1,.rnie-.n Biskup P,olowy ks. dir. St. ~all, _z okazji ś':'·iąt 
środ1ków poiliityki rewizjonizmu pokoj,r:m:ego \X·ypo- Uo_ż.cgo _ ... ar,orlzcrna wyda_l dJo w,oJska hst p~slcrsk1, _w 
Wliiad1ają się part.ie centro :ve i socj.1!dl'.;n,Jkrdci. klc_r~·ll!-, m. Jn: _ _za,~he;ca z,~Jrncrzy, by posp,1,es_zy~ ~o 

Stanowisko rządu Rzeszy i kanclerza Briinino-.1 kos-:::1ołow 1 zlozyh hołd w dudrn ~rozcn!u Dz1 r:c1ątku 
• .. " .. l-łalrząc z ron-zewn1C1:uem na Biozą DZLec.llnę - po· 

Jest w teJ 1kwestJ1 na1:cch_o\~'.3-11e_ kunktatO'.'S~\~·em. _p_J- , iada ,x· z:11·.ofrczcmu listu ks. Biskup Gall _ uczcie 

f~ktO'wanem słabą pozycg il 11iez1:aczną wwKsz_)s~ią- się, drodzy_ ,-,.,o!~Le~ze,. przy :z~óbku b~tlej,emskim, o-
ocą ten rząd rozporząd;,:a w Reichstagu. la,x 'rUJą: n J ,ofia11.1cJ 1 swir·te1 m1Los-c1. Karni' 1 wlLernl; scr-
llllanewirując między prawi,cą a lewicą. Ale ne 6 .3.- cem Bogu oddani. mi.ą Ha Ojczyz,ny <h,06:i,ej s1,cLu­

itywne st.anowisiko irząd'u Rzeszy \W)bec pbnu Young'a cie posługę--, 

1n!i.1e u:I1ega irów1nież wątp,liwości, tyle tylko, że zdając Stulecie Bolivara. 
~bie t~prawę z ryzyka polityuneg,J g\\dłto :cnych 
iro~unięć i decyzji, gra on na zwbkę i kluczy na-

~

aZJlle. 
rfaik jak :rzeczy stoją obecnie w wymiarze mię­

zynarodowym, rząd Rzeszy nie m Jże wyrio,:.-· _dzieć 
bez ogJródek planu Young'a i zaprzesbć \"t;) plJty 
pdszkod1::iwań i zobowiązań, które zostały w przc­
:w,ażnej części . sikomercj.alizow'ane. Musi.1łby w takim 
razie ogłosić bankrudwo i niewypłao!ność gosp'>­
dtairiezą Rzeszy. 

Pozostaje wszakże i,pna dmga, wejście na którą 
ułatwtia mu wy,rdźne brzmienie planu Young'a. który 
przewiiduje, o ile chodzi 1'.) spłaty t. zw. warunkowe, 

l
niieopancerzone w planie. możliwość zastoS')\Vdni.'.l mo­
ratorjum, poW1)łując się na ikoniecznośći finanS')\,;·e 
il może zawiesić .iednoczcinie wpłatę Jd~zkodowań 

1

wiarun1kowych do Banku Rnrachunków Międzynaro­
dowych w Bazylei.. Ten ma:nev·rr może być zasb­
sowany przez Niemcy bez ryzyka po!ih czneg,J, bez 
narażeni~1 się m represje pa{1stw. b. Koalicji. 

JaJką drogę obierze rząd kanclerza Briin'n?.a w 
tej sprawie, zależeć to będzie od uks.ztałbw·.1nia ,ię 

sytuacji poHtycznej w Niemczech. od puparcia. jaki-c 
IOńrzyma ze strony socjailistó\v, którzy fakt)an:e pod­
trzymują istnienie rządu padamentarn-ego w i m­
~zech. Nacisk skrajnej prawicy stdje się cara~ sLl­
lliejszy poza murami par-lumentu a rząd Brimrnga, 
il'liepewlny swego jutra, zrobił już pierwsze ustępsh ,.) 
1rncjona1liistom i hitlemw-ic.om, wydając 2.1kaz wy''-' ie­
Jflliania fil1m1u Remarqu'rJ.. Ustąpił ulicy. A ulica na­
!eży dziś w Niem1Czech do nacjoll'i!istów. W. W. 

L o n ci" :i. (PAT.) W 1.:>boc tcge>, iż cho,.r,oba ume­
możliwila mu wz1ęc1e udziału w unoczy.siości •. ch stu­
leCla Boln-an .. książę \Valj1 wy.słał pitsmo, w którcm 
prz_ypGmnial olbrzymq ro1<;, jaką ,od,cgral B,olivar w 
roz mi;' h.rajó\-.;· o których nicp,oJlcg',0.S, ;1, le:._;~·­
• ,l baukiocte wydam.ym z powodu tcJ UJ ocz · ~sci 
mm1stcr spraw zag:rainicznych Heinrle.r;s,') ! .Jm-
ntar, że pod rozkazanu Boli.vara w·1k.zy1t ~.,c,.:,, , ·ol-
111eże a:igLclscy. 

Cyklon w Afr c 
Paryż, rn. 12. (PAT.) ,,Le .\l;lliu c!-0·1osi 1 Al 

~eru, iż gwałLO\xny cy1dop 1113.w;_edzib tamtrjsze. ko­
lionje. P-0 rnie:;lychamie gwalLo\\·.nej ·ulewie po·vstaly 
byslre potok.i. które poprzocicnaly <lr,ogi, uniemożli­
w tając ni.emal całk<o v;ime ruch. K1omU1n.1~·acja tcle­
graliczna 1 teleto:-iicz,na uległa przerwfo, 'Najw'lę'~s.~ 

szkody cyklon wrrządzil: 1:ia wybrzeżu. Kapli~an por­
tu w A.lo"ierze ,oświadczył, że szk-o-dy w p,.:irci,e wy­
noszą, diołychczas okio!,o 30 milj,01::1ów fr.ainków. O po~ 
ważniejs,.}ch \,·ypadk.n.ch z lud·'m'l niie byk> ż.adJnych 
wiad mości. 

Aresztowania komunistów w Finlandji 
Helsingf,ors 19. 12. (Rps.) W :wa.arie poli­

cja aresztowała r,od zarz,1tem ·zdrady sta1t1u kilku­
dzies:ęciu komumslów, których O!iad.u01rno w więz.i.c­
nm śledci..em. 

Z Hiszpanji. / 
"ooług obliczeń urz(:d,owych licz.ba: ofiar ,ostał 

nkh wal\~ w pro\\11'1.cji AHcanle w \llosi fa , 1L1tych 
l 9! rannych. Li.czba ofiar ,od począ;tku rewroity r -
publikańskicj ,vyno~i 39 zabLlych 11 160 ran:1111_ycb. 

Lek Obłąka" 
- D-0 widzenia, kuzy,!leczk,o!... a rz Paula 1 dwaj pallliowi.c p-rzcszH d,o nueszkani,a 

Joan.:1y, klóre - jak wiemy - z:naJd!owaLo się na 
PRZEKł::AD z .HtA: CUSKlEGO. tero samem piętrze. 

185) I abryejusz hyr tr,o.cho zdziwiony, że warjatka o-
- Tak, bo to pirzcrażające 'i me dzi\"\'!lę s1~, że pu' iła swi01ą celę, ale me 1okaza1' tego po S·Obie. 

/Odiobine halun,cynacje_c:iotl,1,~y\X,:my~!~bo~i na cle- Pau. D+1r1 J. re była spokojoą. Wpatrzyła s1.q mar­
bi:e wrażeme. Ale mozesz byc sp,ckoJną lll.e pO-l.rze- h ym zro iem w pr.zybyłych, a ująwszy ręce pan·:i 
b~jesz myśLeć o niczt-m, jak tylk,o o_ s,vojem zdro, u. Ballu., do ust je przycis11.u;la. Fabrycjusz zuala,,, 
Niechże wuj, sk,or,o powrócL za'>, 1me etę z twarzy-cz- ze .! oan11 l.>unlw się .zmicaii1a ,od dn,1.a ki,edy ją w 1-

ką róż,ową ... nśmiechmę 1 ą. dz.i.al. 1-oliczki mmej były zapadtu 1 inie tak blad_,; 

- Bądź pewny, że b~d~ bardro się L~ la si.nce pcld oczami również s1ę .zmniejszyły; nie \X"Y-
~ bo.· k.rzy, iała już się J·urcr,o-w10. iak przcdrtem. Widocz-

- Czy nHt',z och.:>lę powrócić d,o Ncuilly? nle chora I) 'ła 1n.a driodze do zupel1ncgio wylcczc.rua. 

- O, niP! 1ic! - •oc:Lrzekla żywo młoda dzie - - Co !'obił dio licha Lm Hilbner!... pomvślal Fa• 
.:z) ma, rzuc, .i te llla Grzegorza długie .spojrz~c. br cjusz. Toż gło,· nil! z pa:mą piolrz,eba się 1,.alat-
Aż dlo powrotu mojego ojca poz.ostanę_ t_ulaJ... w1c było. DJa czego ,me a 1Il1i.c 11uc .z.robit? 
tym diomu ... Gclzilż mogfohv mt h_yć lepic,1. l~ lutuj. - Jak l)lko ,objąłem dom zdrowia, pr.zcnl!Oslem 

t>bo-k mallu ... prz.) przyjaci.ółcc ... i przv mo.uu dok- zarnzz p mq Debr vićre c1o lego polwju ... ,odezwał 
IJ0<rze!... !:'(ę G; ~,,or.z, - bardz,o jej s.tę Lu p,odioba, a blizka 

Paula 6i~ wtrąciła. ol śc córkt bartlro waż:ną jest dla IIl/tej ... 
- Eclma ma rację, fooclu„ny Fabrycjuszu, nie - Nie zamykasz jej pam'ł 

m1oma jej zabierać ... · - N1gdy. \ 'arjaieji• t<>i bredncj k,ob,1cly stała 
- Niechże lak będzie skor,o obLe tego ży- ię Quecmc łago-d::ią ... melaucli,oJiczmą ... 

czyciel... ' - Prz.)jnuj moje pow•aszow:l!11ie kochainy d,ok-
- Zatem JMZJslaję powiedzi.afa pam~a Dela- l r ... - nckl 1 abrycjusz... - Duż,o .iuz zrobi-

:riv1ćre, - o. ty hQd:cicsz nas jak 1najczGŚC1<.>J od,,ie- ! łeś dobrł?g·o r nic wąlp,i.ę, że w króU„Lm czas.ie doj-
dzaf, mnie 1 Paulę... dz1 sz do najlq>sz3 "h rczullalów ... 

- ( o dzic1i! - wykrzyl,n I F:al>qcjusz z za- - _fam ·u1dzicj1;, - •odrzekł ml,ody d.oUór -

pałcm. l daje nn s1.,_, że mL'. b~G p,otrzcbowal zbył dlug,o 
- Dziękuje, kuzy,nic ... D,..i(~kUj<,l za Paul 1 z oczek.mać, i żcll pow•1:cd.zw 11H się, s,ta,nowcz.a, próba, 

siebie. na którą o i·om nie; rac.huj ę. 
- lfod1anu Eilino dpowicdciał Gr,zcgorz - FabrwJusz chóal zapylać, co Lo m1•afa być za 

teraz musimy c,1.ę, opuścić... próba, ale brak.Io n1 ~o cz:.isu. 
- .Jużll! Grzego z potrzebował od,x icd„ić k~lka jcszcz,e 
- Tak .. , P,otrwbu,i1:1 z wypoci '111m,. Po.wstawi- s,,oich pacj, nłt.'k, których stain zajmDwał gio bardw, 

my: ci~ samą, a pojdzicmy za Lo do l\\Ojt'j matki... To tez w' zcdl z pbl·oju J,oanrry, poz.oslawrwszy 
- A wi~ do, ~ idzcu.n. 1 ~ r,. .. 1, orzu, do , 1- Fabrycju za 1 Paulę w ogrodzie, s.m1 zaś pospi.cs.lvl 
~ kJ1zv,.llJ.cl... do cb.<or 'Ch . .Fabrycjusz roz.myślat &Obie 

Zbliska · z aleka. 
* Protest· W1;Kslo e., 7c.dług dany:h Główneg,:l 

Urzędu Stat_ stycznego zapr0tć:st:J' 3.no ~ Polsce 
pierwszych dziesięciu '11icsiącach br. 4.6, 3.304 sztut 
weksli na s;.imę 1.141.~SS.OOO zł. 

*" ,.Wod..,.ctągo-wy potop''. ~ Be:- ·nL w Yb i.cy 
placu poczdan ;01<i1:::go nastąpił,J pęirni_ęcie ~~--. wo­
doci.1gowej, kto;re spowodowah zalane n11m~eJ p:>­
łożon ·eh aneryj 1kJmmlikac_yjnyc, w B-'.:r. me. l Tą 

pla-cu · Poczd mskirn rnda chs·ęgh poziomu 1 4 ~-, 
tak iż ,cały ruc;1 tra.::r...:rajowy i autob'.lSJw-y m11S1ał 

zostać skit::-owa;w na in'1e 1!·:::.e, C:} S])::>wocbwa.łu 
chaos w komunika::;·_ tr.x·ai1cy kiL2 gxlzin, -tó:rY, 
poci;,,;nąr za o:::ą ~;(Ka dnbnych v:yp~dkó:"."· 

* Prof. Einstein ·:•j6'::l,ał do KaH().n . Do . 
szą z . To\\·ego J:irku: Prof. Eins•ein. 0;1-gdaj wvru­
szrł w <ia':;z;:i d-ro')"e na pokładzie :ikrętu „Bel~n­
land". P1·zepłynie ""on kanał Pana.71sk i w 'Wigi ję 
No,vea<> H.-.J,ku w:rląd,1je ,r;· '."' ~ ,iago w Karforn.j:i. 

*t Jubilel'sz elekt. v ... zności. W bież _cy tygodniu 
:i ijd 150 .at od ,chw' i. 1-.ora zadec_-do,Lła. o zmia­
ni-: obli-eza c._ł go ś bta. iW wiebpomn_·m tym 
111-~ _ie lekarz włoski A oisio Oalvam w Bobnjt 
'}!onał rewe :1c:(nc:ri;o eksper_ men,u z udkami n_. 

bierni i w ten sposoo stał Slę odkrywcą dektrycr• 
ności ,r xa,·~ nej. ~Y,/ l 10or3.t-Jr'• ::n nauk0w ... m zro-
dziła się t· f'żna. wy xrrobw.a siła, Ictó~a do gruntu 
przeob'raz '" ,i wiedz: i życie o.:>dz·cn~. Do~ro-, 
~z\·nnz is ~ '..l<lu elektrycznego s b s ę dmg1,a:n 
ź,;r&iłem c. · --i i. ś =...:ta na ziem1, ry-wahL"'~ 
pra\X·· 7 .;, i - at,11,. 

* O .J ~, m; rabll .ek W' BelP-ji. Bruksela. (PAT.J 
1-J„eznani spra '.<: • ~ ,onaH napidu n.a skl-ep J)e'w'n~ 
go ju1ilera, przy,czem shadli kkjnotów ru sum; 
przeszło 2 1.rniljonów franków. 

aryź najboaatsze uro 
Budżet sLoliicy F:r: 

datki w sumie i.rz.ecl, 
miljionów frru.1k,:; . 

'Pom··m .i -mi.ej sumy_ w _d~.tk~ 
obywat ... 1vm m.i."' n~t: rio p..:.>o'\\"JŻSre:I e Ol-ę.larcm 
poJalk.:nvych, gdyż dziętu b:ir<lro u:ni~_; _tn j 1 oglę 

r1nei p,o1i ·yoe f1i.'la.1s•ihvej" :uiasta dochod:y ·e90 ZWU;-
kszyły się z:nacz::11.e. _ 

Kon"·,ersja rożycz,ek. dok01nana w roku 1:>1eząc '1l1 

da pr,rn<lopodobnie Paryż.o,;,i 5'! mijo:1y franków. 
OF' Z(:CUOt:ci. 

·ola Rittn_r~ wsz stk.'.> 
popsu o zagr-aż"- mi l.1D.S ze ru-.o 
nv' Pau ,, oJm.o · za p o-
\.\:a:lzila • \: ai . v. aby 
drug-a Oo tu :r,obić, ab' ten ccl 
pod :vój ~- . . • . Posią, ć jedną, a usu1:1.ą:: 
drugą. 

S~o · został ina ohi, - • 
ął sa.ę az do 
otrzeba się b 
ajutrz za· :-zeć 
u:: ... 7ba \, jej n 

ku. 
- ~foże 7,e,chcrsz: " p ć po mme, to p3jedz·e-

my razem'? - p,o\\iec:L.; a do Fabrycjusza. poda­
jąc mu rth.ę . 

- Czy ze-chcę? SJ_dzę, że wcale o tt.m ie 
wą,lplsz! 

- Przymajl(. że nic wątptę. 
- A więc do jutra kochana Paufo .. 
- O.o :utra - pmvtórzyfa pmrna Baitus. 
O , ~cl,11.ht ~ Ledfre po,;-rócl1y do _ ~nil y. 

- Ho! ho. panie < ok!orre '\ r::1·er. wi~ a.z <fa• 
sądt1 udajesz s ')'TI. : ) d'),\\Od[y'. Bardzo o rz.e 'e­
<l:z1eć o tcm. :s a.it '-Z si~ n· bezp ecz:i) m t:1kże t 
\\1<;~ 01or2 · d 1a CL<.'b„e. 

La 1rcu ocze 
- Cho. 
lnlt 1dP1J.1 

uaprzod ze 
l"abry('jusz 
teau, c.z;uv a 
wsszcdł pos 
me iobudzlć 
dw bł: ko 
zureLni . \\ 
1mzkaz jakl 

~i~ Qabzy nas,c..J>i.~ 
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KRONIKA. 

Wtorek, dinia 23 gru<4t1a 1930 r. 
Wikforj1 P. 

Wscnód sl•onca o godz. 7,43. Zach. 10 godz. 15,28 
\Vschód księ:t. o g,o,dz_ 10,56. Zach. o godz. 19,3. 

.Sron pogody weclług spostrzeżeń Stacji Meteor<.łogicznej San­
domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Pon 1edz1ałtk, dnia 22, 12. g. 7 rano: Temperstura 0 ow1etrza 
~- 3 7. wiatr po1ud. zach. o crędkości 3 mis, pochmurro, 
cisn:enie atmosfervezne 761,1, wilgotność 90 %, W ubieełe• 
~~~i.a=~~~• najwytsza 1,9, ~naj~tsza - 9,5 

-o-

LESZNO. 

I 
i) K>0ło Stud'eintów. 'W.aLn-e rebrain~e K,o}la Stu­

dentów odbędz;iie Silę w pOłrrliedziałek dp:J.Jua 22. gruainra 
1930 r. o goidz. 20-tej_ w Hobełiu P101sk!iim. 

I) Sekrieta.tjat Tiowiarzystwa Ogrodków Dzi,ałkk,­
wych w LesiZlllie podaje do W1adlomoś,cJi, te z piowiodu 
Sw:i:ą;t, sekretarjart czy,nm.y jest wyjątkowo przed Bio­
żem Narodzeniem !I. N,owym Rickiem, zamLas!l w ś.rio•­
dę, we _wbo,rek pomiędzy giodzfiną 3 a 5 po p1Dłudiniiu 
przy UJliicy K,omenjusza 17.r. 14. Rów!Thocześinlue Za-rząd 
podaje dio wiadomośdl, ż,e rnastępine zebrainie plenar­
ne ,odbędzie mę w drug,1ej połowl!Je sityczm.1La 1931 r. 
na którem przemawiać bętlz.!i,e .ks.. Prałat Niesa.łiowsk1 
z Pleszewa, ,o,raz ptr'Ofes,or Uruwe:r:sytetlt Pozmańskliie­
ĘO_ p. Dr. W,odz:ilczk'.' na temat 21nacze~ia ,ogródków 
0:2:1allrowyic)i w poJiityce spo1eie.zrnej ~ g,ospndarc.zej 
IDJ'asta. Bł1Ższe wii,a<lomiośm poda1I1e będą krótklo 

. __ I) lr.a!en'cllarzyif ferm.mowy (zebrłaii. ?:bi.orek 1tdi.) przed re braniem. Zarząd. 
jCZJś C22_. 1~.) K,ołi,, _śp1,e\~-U ,,De~biński": o godz. 1) Cyr~ zimowy. Nt(),W'Ośd.ą, d'la Les;zlna w tym 8-meJ WłOCZ. 1ekcJa spi1ew-u. choru mieszanerro w roku będzie ,o,twareLe cyrku .zimK>Weg,o, włas1U10-ść p. Hotelu Dw.oroowym. Ko,mplet lmrnieczmy. D~·ryO". Kazimierza Muszyńskiego. Cyrk m~eś,a~ć się bęc:Lzi1ie Baicmość 11Sokol:ioe": próba ml,o-cl.zieży Silarsz~j w budy~u pry Alejaich Krasiickzrmego8 (wejś<Oiie tak-IO godz.. 8-mej wiecz __ druhe:n o 8,30 w sali na że z ulicy PrzemysŁowej 7). OtwarC!le rnais:tąpłi w bo~u .,,Sokoła". Czołem! Naczelmctwio. prerwsze ŚWJJęto Bo.żeg,o NaT1odzentia (w czwartek) ',n-,t.l'IO _(23. 1?-). Chór Ko&eielny: lekcja śp;1ewu dla o godz._ 8~mej w:1;ec21e>rem. W~ród bogaitegio poogira-choru mieszanego z ,e>rk1es.trą o godz. 8-mej w mu takze występy dUJetu Kaz1U11emo1• 

Don:iiu Kat. Z poWIOd'u t0statmei :1ekcj1 p1rzed Swię- z A B O R O W O. tam1.._ llfl)rasza is:i~ o gremjaline pirzybvcie. Dyryi K1oki, śpiewu .,,Chop1n'·:· io giodz. 8 wiec.z. JekcJa 2iOJ ~,Wrooziorln'ica Pueśini". (Sp•óźtnh101n.e). Ni'elad:a ŚJ;iewll! w Sbrz~. PIO lekcii zebrainie za.rzą,d'lL 'Uicztę duchową, s-prawlj_l10 :nam tutejsze Ifo.ho śpiewu Prezes,. ,,Nowowiejshl" m·ząd:zają,c w pTzedoslaLnią 1ntl,edZli,e­
lę (14 b. m.) Wi:ecziormcę PlueŚITIJI. z bogatym 1 dobra-.il) Z ochrone'k:. iWi ni'ezmii1erni,e miłym nasi:rl'.)ju nym pr,ogramem. Zł,ożyly s:ię 1I1a 1na.ą p,Pe>duk,cje chóru mmął wczorajszy wieczór <lita tych wszystkich, (a lwmedja w 1 akcie p. t. ,,Spokio\:ny J.okalJoT' !{)raz było ich niemało) którzy byili obecni na p,rzedstawie- orpe:rei~~a w. dwóch 10-ds1oJriach p. 't. ,,Pap,ugr lllaszej niu • gw1iazdkowetms przygot.)wanem pod tnoski!.iw,e,m babu,m'·. Byt bo p1Lerwszy •111a większą, slrnlę zakvo,j1omy pk.iem Sióstr Elźbietanek, a wyikonanem wyłącznie występ K,ola śpiewu ,,Nowowf:Iiejsk!i.'' w czrus,1e ~ieg,o przez kiJ!kofetniie dzieci z ochmnek. Młodziutcy arna- ISl~ieinia. W częŚ>Cll. piLerwszej wys,tąpił chór K,o,ł,a t · 1:, • • ł po,a batutą dytt-. p. Szymańskiegio z p1!eśniam1 1. ,,Na orzy zacnowywaiu się na sceme z njezwyk ą przy- s.ojską. :nutę" ,z tiowarzyszct1iem 1orJdest1ry; 2 ,;We-tomności'ą umysłu, bynajmniej nie debnow-aili się sele Wróbla', 3. ,.Pieśń ż,ol1I1i""rska" - Fel. Nio,wl{)~ drobnemi zreszt,ą usterkami, przed któremi już na sa- W1ejs_kleg,o, [ 4. ,,Z •tamtej ,stflOIIlV rzekli". z pi1eś1:IJ~ :nym wstępii.e zastrzegL1 się.., prosz-ąc za nie o prze- wynueimo,nych 1I1ajlep!iej wypadłia pieśń .,N a :swojską, baczenie. Każdy, a zwłaszcza z drulej od secny sie- nutę' z towar~y,szemiem ,orkiestry - !l'zooz 111,a tulej-dzą-cych, chętnie przychyiLił się do życzenia i „nad- szym grrnnCie ,dio1tychc.zas 1n1e 1słvsza:ruo, bo stawiał uszu", by,Le posłyszeć szczebiot, podobny do też wylmnawców darz,rnno ,niemŁlkiną,cemi oklaskam'!.. ćwierkania ptasząt, bawiących się wesoło w wbsen- W lmmedjr „Spok1o_iny l1okaJuo,r" wyróż•n,1 ,Slię p!. F.riain· 

h 
- h i- , ~ • czyk w roli spe>k•ojneg;o 1okabora, /nicmtlllliej clJohrze ,od-nyc promli.en1ac s1onca. 10 też miało c;ię wraże- daJUe 2J01silały roile ws.zystkkh •iirnny,ch am,ato-rów. Atrak nie, że i na sce-;1~, wśa"ód zimy, zbudził_a _się wiosn~, cją ~ecz1o!l"u była 1op,eretka p. t. ,,Papugi naszej Ba-patrząc n~ r_ozesmlliaJile, oko,l,one, pukfam1 Jasnych, nlt- buJn1". Rzecz t~, która przy uwzJlędinieillJiu m~ejsao-by pro-mien:e słoneczne, w~Js,o-w:, twarzyczki, wra- wych warUlllkow, wymag-ała polwmainia duż,o tru-ienie potęgowane tam, że kaźd€1mu p:rzypomni,:,.fa dów l! m9-:nołó':', wypad}a nad~wyczaj 1efokbo-WJnte, się w:osna jego życia. Gran,J komedyjki, była cho- d:zliękl mrowczeJ pracy k'1eiflowmka m~yc.z.meg,o p inka i żłóbek, był apel do popiera,nkł. misji -,katJiic- j Szymcz~ka, ,oraz do;s_l.~•~na~emu •opa1~01\vamu ról pr.ze:;r kicj wśrć<l 1ll11Urzynków, nie mało było też morałów ~bor:ow·, ~a wyrozmC1:J.11Je zashi~Ją: P'· Szymcz.ak,o d-1 ~' - · • "k, • , . • , . k p bi' . ,, 

1 

wa, ktora sw:i:et.ruc t0dil:w,o!l"7,yla 1orygm1alny typ Babunu •a_: ov7:_0W1esn1 ow. 1 ro_w no~esmcze · u ,_i,czruJsc p. Binaszówna, llliO•wiJcjUJszka na :s,ceinfo, dobrze ,o pa◄ ba\:1ła _się girą, ba":11:3- się !~ raz poraz m'.1łą r~z- n.owała r oddala 'flo-lę cio,oi. Ku l()gó'Iinemu zadio\,ro. ś 1aeszaJ_ąc:ą. ~zradosc1_ą.. NaJ\'F:ększem uzn_J.mern cie◄ lenm wrpadły rolli~ śp1Lewtne p. P!ietrzakJ~wej t1. p. szyły SJę tańce rytmiczne dziewczynek 1 z werwą Anderszowmy. Takze pozo,s:tałe :riolc męsk1le 1oddrune wykonane ćwiczenia gimnastycznie chłopców przy a- 1,o.staly bez ~a:rzuLu. CaLość w.i.eczo:rmcy 21f101:Jiiła dJO· kompanjamenci.e orkiestry. BHs;ko trzygodzinny pro- dat1;-e 'V!ażemie !ll!a publiczi~ości,. która zape~1n:iłia salę gir.am minął niezwy.lde szybko i każdy jesZ1Czie dłu◄ do,s.0:\"?-11-e po,. brzegi, mainu.foshuJąc ~"'?e zadiowo~einJIJe tej patrzvłby rra zabawę miiilusińskich". memilkinąccmt 1ok1'aska:1!1:i, h;łk, ze kon~ową częsć ,o--, ,, peretlu mus1an,e> powtorzyc. K,o~o śpąeWU ,:,N 1owo~ 1) G i\'ila'.idka dla d:-:ie(ił z 1ochr,01n. pirzy ul Ziiel,omej, wiejski"' 10S1iaginę~o SWIC>lflll wyslc;prm s11Jk.ces mo•ral:J.y Pl. Dr. Metziga, ul Tylnej ,odbędzie s1ię we wtorek, ja½- 1 rmaterjalny. Jest '!Jo zaslru,p;a w pLerwszym rzę­t .i- 23-g-0 b. m. IO godz. 3 po pol. na sall Domu dne prezesa p. PLetrzaka, który nie zważając 1U1a Ka!oJ. uL K-0ścielrna_ S. S. Elźb1eta1Uki. piętrzące s:ię trudności ,o,raz peW1n,e d.vs,0111,a1nse doprio !) . G"-1/azdka dla bfrdnyr-h 'dfzi.teci. Dln:i.a 19 b- m. wadził :rzecz tę do s·lmlku. Dyryge1t1t K,o,ba p. Szy-ia imcjaitywą p. pr,of. RetzlatfóWl!J.ej u-cze:nnice tut. mańskr, d1oł,o-żył rówmeż w'ice1e trudu 1 moziolu nad gimnazjum źeńsklet11C) U'rządziły gwiazdkę dla bied- wyćwiczemem chóru. Mamy 1n::udzJeię, że Kl{)-110 śpie­ny-ch dzieci miasta LeS,ZJ:1a w Domu XatoHckiem. Ul'o wu „NowowiejsJ.u· pło swym 1osta!n1m isukoes.iie 1rue ::zysLość tę. iobecno§cią swą zaszczyci.Lil p. dyrektor spocm11e ina 1arruraieh, lecz w ,ctalszym ciągu ·1<Jo1ntlyn11• z gr,onem priofesiorskiem, ks. probe>szcz J a!!lbewicz, ować będzie swą praicę ku;1JturaJrn,o-1oświ.at,o,wą d1a dJo-•P· l:rurmi:SJtrmwa Kowalska, p. burmistrz Sobkiowiak bra polskości na pograin:tc:zrn. placówce, :a ,czl101I1k.iDwi,e r 1nc1i. Pe> l()ldśpiewaJDll.u kolęd i prze-dsitawiem.lm ama- jegio w dalszym ciągu d::i,rzyć będą zaufallllem swój torsktem przemówił ks. proboszcz, dz.i.ękując micja- świe-lJWe p.r,ooperująicy zarząd. Uczesu:iiik. 
lorce P- pr,of. Retzla:tfów111e pp. p!l"ofesioy,om jak il. BUK O WIEC GÓRNY. 111Czeinnicom za tak ,obfite ,obdariowainJi.e b~edm.ych dzi1e- . bc-gy) J{;oJio śpiiewu św. Cecylji. ttr7'1 clza w n~e-Cl w ltczb;.e 60. Następu.Le .z_;aw"'ił się ina scein:ie l\Jlko,- dzielę, dma 28-go grudnia b. r. 1na sall p. Slitwy łaj w Lowarzystwi:e św. P.iio,tra. ani•oł-ów Il djabla, ra pr;,;edstav/iC'nlC amat,orskic ze Śp!DC\'V-?11111 !i tań,camI t1oś.nie wHamv przez dziedI.. Z kioleu przysląpioDJo do V· L „Surdut f i,5U.ermi,ęg-a<•. Nadl,o wys1tęp,y Kol.a -śpiiie­rozd31llia podarkÓ\'l z który-eh dzieci były .t>a:rdZJo ;vackiegio pod ki,e:rie>wnidw,.,m p. lllaUJCz. Ma!e.cki,ngo. rndowo1cme. O godz_ 8 zakiońcwin,o oooczystość. po Pl() przedstaw1en'Lu ,odbędzie s,1ę ~;riclka zabawa tame­k.tórej dzieci. ucieszone z wielk1emi pac1,kam1, a u- ' cz:na z liczme'lnil. 1I1:i,espodzt..11nkamiL W •a1I11Lraktaich i dio i;zelllUlioe z za<lowi0len,1ern ,vróc:iły0dbosedr•woma•~·rka. I tańca przygrywać będzie dobol'lowa ,o,rlnestra mi•ejs.c. "" Kółka Muz. P10,czątek ,o godz. 6. P 10 po:,udiniu g6n-e-

d) Złota n•edzie a w naszf'rn mieście bvła bardzo :ral.na próba dla dz1e.c1 10 godz. 3 (po IIlieszpor:ich). ożywiona_ :W-ZJmógł się nietylkJ rnch uliczny, ale 1 Ceny biletów ma wie-cwrnc przedstawienie 1,50 zł -k:! h b k ł · t, k , 1 zł. wsitę:p :na salę 50 gr. Szrnrnowtne ObywaLeI.stW10 w s , epac nie ,ra ·owa o interesen ow, i torzy w mic,js.oowe i z ,okiolicy jalm1.,;uprzejmtej zaprasza znacznej mierze rekrutowal,i się z mieszkań.ców owJ- Zarząd. Dyrygein.L !,icznych wsi, mających w niedzierę najwięcej czasu b:::-gy). Now'a phtcówlrn. Mfodych. Dnila 21. 12, i sposobn Jści do doko,nania nkupów· w mieście. o godz. 5-tej po poł. odbvlJ się pierw-sze ZJebranie Kupcy, odczuwający może najsi 1niej za.stój w h..1.ndlu nowej placówki Obozu W-1efkiej Pi::>lski w Bukówcu i trudności finanso~"e Jgółu społi.~czeństwa, mogą być Górnym. Na zebraniu powyższem przy 1,icznym u-
i wczorajszej frekwencji w :kbdach z.1dowJ<!<eni. dziale młodszego i starszeg,:) spoh:r.:ze{rstW'a z Bu-

l) Ku:-sy r.?townJcze zorg1n·.,,wane prz~z Czcr- kówca Ucznie zaprezentowan.1 była placówka leszczyń-qony Krzyż. odbędą się a'.)p,,,ero w dniu S. stycrnia ska. Zagaił zebHnie płomiie:nnym prz,emó,wieniem p. 1930 r. Pocz<1,tek wykładów o g1dz. 8-mej wiecz. Płaczek senj0r. W sweim prZ!emów,ieniu zwrócił si,ę w powszechnej szko,Le żeńskiej. p. Płaczek z apelem do młodych, aby wstępJwal1i: w 
1) Obwieszl'.:te•nie• ::\'iJ..'1.lejszem po •aję "t" do puhr­

~zenJ wiadiomośct, że przypadający ina piątek, dnia 
26 b. m. targ tygodiniowy, z pow,odu święta Bożego 
·arodzeinia, przekłada się 1na sobotę, dnia 27-go b. m. 

I) • Ilodzi Ob!)ZU Wlefl·!lej P.oiski. \Ve wtorek, 
1nia 23 b. m. o godz. 9 w1ocz. odbędzie się w salce 
,Sokola· pogadrnka dl 4 cz!to 11-ów. kmdydatów. 0-
beenoś~ ws.zystkich ,cz;,o,nków 1 kam],-d ,[óv,· obowia-
zkowa. · h.1c-riu1X-nik, 

szeregi Wielki,ej Polski. idąc śladami ChrobregJJ i 
innych naszych dzielnych przodkóiw. Następnie oddał 
P- Płaczek prze,··odnictwo drh. Walecki•amu z B111ków­
ca, któiry w myśl prngramu zebrania udzidił głosu 
kierown. pfacówki feszcz_, f skiej Pankowskieimu, który 
w krótkiem przemówieniu sikrdlił ideoforrję Ob1nu 
Wielkiej Pofski. na\v,iązując do tvch czasó~ 1kiedy św. 
Wojciech szerzył wiarę chrz- ścij1i'1slq. J }eo-o przy].1-
ciel Bofe~h\--: Chrobn mieczem bud,:)w~ g-ranice 

Po!,s~. ,Widką 1myś1 w·ielikrego b!udlaW'rtnCZJeg'O;, · który 
połozył fundamenty pod gmach naszej potęgi'. mo,. 
ca:rstwowej, została w ciągu dziejó:w naszych zapi:)ITT, 
niia:na. Odznafa.zł ją nasz wódz duchowy Roman 
DmolW'ski: i irzudł myśl budowania Wiielktej PolSJkt 
~ończąc zaapelował drh. Pankowsk;~ do młodzieży 
ażeby z tym starym naszym hy;nnem nia ustach, który 
pirowadził naszy,ch o_j,ców na piJlltU ZW)'icięskich \1:~..1fk 
poszJLi' w bój, by wywafczyć nasze) idei całkowite zwy, 
oięst~o. Z kolei wygk>s.ił prr-ze1mów'ienjte sekretar:a 
wydziału powiatoweg,:) drh. Halas uzasadniając mo• 
tywy, które pchają. nas młodych pod sztand.1ry Obth 
zu iW,ielkiej Pofsk:i. Odpowiadał na za-rzuty taik czę, 
sto stawfane nam młodym przez naszy;ch przeciwni, 
ków o rnzp:Jlitykowaniu się młodzieży. Brzedstawił 
o_hec.ną sytuację poltityczną P,:)(ski, szeroko liozwo<lzl\C 
się nad sprawą brzeską, którą wzdrygnęło sfę n{czein, 
nie spaczone sumienie młodych. Wi krótkich, ale 
przej11Tiujący.ch słowach przemówił jeszcz-c drh. Pła„ 
~zek d? młodych z Bukówca Oórneg;o, dzi'ękując 
11m za ich stanowczą postJw1ę podczas akcji wyhor-. 
czej jak :i. po wyborach wob~c różnych przybyszó~ 
z „dalekie.i krai,nyll, 1ldórzy chcieli siać d1:strukcyj,ną 
rnbotę wśród zdrowo myślących obywateli' Bukó~ 
ca. iW króthch słowach w dYskus,ii przymówił drh. 
Krnpka, ,charakteryzując cidcologję obozu w· dwóch 
naszy1ch hasła~h: Bóg Iii Ojczyzm. Następnie· uitmlł 
głos dirh. Pankowski mi.a,nując z rarnien~1 lkłe1,:> 
niictw'a \Vydziału pow. w Lesznie kierO\Xl'nikiieJm pl:a„ 
cóiw'ki: w Buków,cu drh. Małeokieg-o. Po krót'kich' 
wyjaśnieniach organizacyjnych kier. plliacó-wki-leszcz. 
zakończył drh_ kier. Małecki zebranie w podni1;:>sł}'ffll 
nastrnju. Młodzi: z Buków:ca pokrzep,i-enl na du-. 
chu ,l,iczni,e zapiS}"\"<1ali się w szeregi Młodych Obozu 
Wielkiej Pofski, by walczyć w imię ,W,iel1kiej Pcl6ł; 
z fałszem i złem. 

WIEI..KOPOLSKA.~ 
w) Kobylepolie. (fata~ny p1ies.} Zatrumbna "' 

d1wttze w Kobylepo[u praczka, 20.Jietniia Plłul,ilna 0'6r· 
"ka zajęta była p„7,en,oszeniem biieliz:ny. Niosąie ci~ 
za.r pot1lmęła się o !eż4ceg,'.) psa i padła na oszklone 
d:rzw1, pn:yczem przedęła sohie bardzo nii!eb.eZ~• 
nk rękę. , 

w) lnowrod'aw. (Pi'aga krzyWioplt'zysię~ców.'.)-o., 
sob1i'We zjawisko dem'.J'raliz.:icj1i współczesn 1ej ?JaObiser• 
wiowano w ln:>wrodawiu. Mianowide nia t:amttjseym 
terenie zakor:reniła się w ostatn.iJm cz:asie straszna pila:• 
ga s1dadania fałszywy.eh z~tnań pod' przysięgą. Za­
chodzą wypadki, że ,·wdział karny sądu iinownxła'Wl­
sk1iego zasądza az ki1l1k!a osób tyg;·.>dniowio 1110: karę 
ki!likul•etniego cięŻlkiego w1ięziienia za popeł-nian.i.e teg<, 
strasznego przestępstwa. iW, ub. tygodniiu skazam:J 
trrzv kob~ety - krzywoprzysięż,czynie ikaż'dą na 3 Lata 
wtięzi,enia :il utratę. praw obywatelski,ch inia 10 lat. Na. 
kładają,c tak wywkie klary sąd wychod:d z założe,. 
nia, że tylko radyka.1nc środki zapobiegną rozszerza~ 
niu się epidemji fałszywych zeznań. · 

POMORZf.. 
p) Gd'yio'lia. (Zuchwały 1nap,ad). Na inkasenta za, 

kładu monopolu spli:rvtus,owe010 \V Gdylllt Kl()l11.rada 
Fadirejewskir~o u-da_iąceg,o ,..,s,ię ,na pocz;tę ce­
lem wysłania dio \,Varszawy p,tentiędzy, rzuoi.bo Sil~ 
dwóch 10-siobników, którzy s.frz.ehwszy dwa razy z 
rewołwrTu .na po,slrach 1 uderzywszy 1n1apadin1J.ęleg'O 
tempem narzędziem w głowę, zrabo-wal'l mu teczkę 
z zawarbością 7AOO zł,o-lych. Naipa,d1111ęty, brocząc 
krWllą 10 wlas,nych s,iŁa:ch po-spieszył ma pobl,1:sk:t ko• 
misarjait p,olicy_jny, gdzi,e w krótkich sllow,ach opo-­
~iedz1al ,o zaszłym wypadku, podając rysop.iis bandy­
tfw. Wszczęty natychm. pościg poZJostał bez skuilku 

SLASK. 
ś) Ka~owiee. (Z pou '.,o,·d11>nu) • .Mag.i.strat miasta 

, Byitiomia w bezwstydny sposób wyzyskuje siły bez· 
nobo.'nych, których zatrudnia przy róż1I1ych praca.eh 
m!iiejs1oieh pla,c:w im 1 mk. llla d1obę. J,eżela. się ,odl'i'­
czy dnie s~o-ty, bo robo!Inik ,o,trzymuj,e micS1ii~z.:n.iie o­
foofo 12 1m1rek. A za 1t,cm nrngislrat mlasta Bvt 1omJi,a 
w d1X'ojaln sposób zm.-abia :na l)cz:riobl0tbnych. po-pier-­
wsze ma n:czwylde La/Illą 1s,Lł,ę noboczą, lllJlJe p~a,c11 
plac la:yfowych robolnik,om, a pio drugie zarabia nra 
wsparcm pneznac.z:01nern d!la bezroh!o,tlll.ych. - _Radny, 
miejski Byl-omia PJJsarskt1 ze stronnictwa h1tle:rioweów 
poS1tawil \xrnLo,sek. dio mag'i.slratu by we wszystkich 
wrzędaeh 1 przed!s:1ęU~orstwach k,omultl. m. Bytom.ta 
21oslah zwohucmi z pra,cy wszyscy P10-1acy. Dotyczyć 
l10 mo:i,e bylk10 najg,()lrzcj pfalmych i,obotrrrików po] 
skilch, którym zazdriośc't. ISliQ nawet kawałka chleba. 

ś) Katowice. (Napad,y bia,ndy•ckie na, Górnyim 
śląsku,) Onegdajszej 111ocy doki::mano niezwy1klc śmia,· 
łego włamania do skł.:i.du jub-iLerskiegi:> Janiny Gar• 
carzykowej w Mysłowicach. NiewyśJ.edz,eni dJtąd 
sprawcy dostali się przez podkJp w piwnicy do wnę. 
trza sk1epu, który doszczętn.ie spfondn:>wal1i, zabie­
rając biżuterję wartości kilkudziesięciu tysięcy złot. 
Por;ieważ włamanii.l przez podk,Jp n.a'.lieią na $!ąsku 
do rzadkości, pJl1itja jest zdania, iż rab-unku doiko­
n:i.1~ zamiejscowi bandyci. Drugiego śmi11łeg1-J napadu 
rabunkowego di:>ko'tlan':' wiCZIOraJ na . urząd plo.cztowy 
w Stolarzowicach. Trze.1 bandyci pod poooram. kup:>­
wani!a maczków zhliiżyU się do ok'ienik.1, plOCzetm 21aata­
k,mx,awszy urz~dnika, przywiąza1lii do szafy. Następnie 
zrabow.'.1!i znajdującą się w kasie gotówkę, pJprze. 
rywoli r>oł:1czenia tckfon,Lczne, zaimk.lnęlil drm wej­
ści.owc i zbicaLi. l'OŚC!P" nie dat ~~:>-tx~:~u. 



rBYtA KONGRESÓWKA, 
bk) Bfal~słiok. (l{:U'fhin:ia ubcma dła ben-obot:nyeh) _ N~ przednneśC!lu B1aleg,ostoku uruch,omi,ono w tych dm~ch,

1 
l~uchJ:nę ul_iczm.ą dla bezro?otnych, st worz;o,ną za _irnn.,ll.]Jsze_ tarpleJszeg,o spoteczenstwa. Kuchnia wy­diaJe l.00 1obiadow dzrnnr:iie. 

KdESY WSCHODNIE. 
kw) Łuck, (Niezwykły wyst'.'P kasiarzy.) Nie­zwyk1,e ryzykowną „operację" wvk')n:tli nic.zna.ni ,('!d· mywacze w Łucku. Późnym wie::zo,em przed ta:-n­teJ,:>ZY syndykat rolniczy zi-c:mbn zajećhdł samochód.. z . ktorego wysiadło dwó,ch r::Jbo!ników. Podobion~,n kluc~~m. otworzy!J drzwi od _lokalu i przystąpi'.i "do rozb~_Jania_ k~sy. Ody ZJ.dinie to okazało się po­nad 1,ch s11y 1 środki, załadow::if kasę na samochćd 1 01?jechaU .. Na uLicach było jeszcze d:::iść ludno, ale nil~o:miu nie przyszło na myśl. że kasę wvn::Jsz;:, zlo­dz,eJe. A było ~ ni-ej właśni.: 60 tysięcy zt. Bez­GZ,elnych opryszkow dotąd nie wyśfłdz::mo. 

kw) W11no. (Plaga wilków). Z pow. dz-iśmeńskie­~o. diornos_zą, że w p'.oszczegóbych t •11in.,•;1 poja\\i.v s1ę w.,elk_1P stacla wilków, które przyb~N ze sasied-111-ch l_asow granicznych. Willu grom::rdrue napadaia 11_a os1crlln, lHŚClf'i!lk~. 1 '?s,ie. skr,_d pr:in•,,;:ają ow~e cwlc:ta 1 l. d. Ludnosc p:1lt •o:c1:slrn 1 ustawia nocne w_arly. !C O. P. w poroznmicnrn z włuci:~aml adm1-1l:s:racnncnu znmicrrn rn·zr1dz1ć wiPlką ,obławę. \".r!,o­ś-c1_nn1c, rntrutlint,',U przy wyre;bi lasu. z.naleźli w śmegu _rh1Szm•p~11ne zwl,ok1 _i11.,icgoś chl,opca. Cs'al,o­n,o, 1ż JC_Sl li~ 12 lcbt w;t:::ild Jur0w1Cz, którer.o na-p t.lly willn 1 1,ozszarpiuy 6 

.· kw) .:, .. Ino:c (~O i;;ns, ,o· ,_i~s.w ,~ zgliszczach). We ws1 Olsz.!ny v9 _,o-;i;o ... rs, ,.- p d ,o n: slwą pożaru \Slraly ,ohl c .c1n~ _są :ia ,otot) 1GOOtiO zł. Cstal,on~ ż~1 p•zy .. :','ll'l p,0Lan1 b1 ,,o 111 ~os,r,otne •obchodze.n.w su; z -0_,n.~m. 

l C h. t. ,.· I P l ~K „ 
() E1:! rr::my s!·•1:;tr,· _'1 : -;t~,.:zyc'1. Ol :\,·ny U­r~~<l S.et,) ~ty, 1nv or,r-_ rn" ł j ine, dJ!J c,-ące J.udno­śc1 pol.,;k:c.1 \v dlu::,- ,i 1 ·ku. Z ~hn1ch w·vnika, ż~ na og(lnQ !i -1.bę ,ok )!0 ~1 mil~on<JW ludnr,ś~i ('i,,dlng 

1

strnu z r. ,1020) no\i,7.0·10 w P1lsc1= 284 s!:J.::ćw stul-etnich i p'1WVŻ,'j stu. lat. Ludzi w wi"ku 90-100 ht, m~,my :5.733, w wid~u za§ od 80-90 J,it -
'.}07517 

0 Sfr:r' 1 !I ')Wę'~ rn·•"s'r·dm. ,r:l przrdndzącą nr0''.11 01 nt:,d ~wiffia cór ,c; g>sp,oda.rza z Wiąvu .f.n:H: Jal '•Dl!slq .r:~ncil sir; uzik. ld('.ry wybleg-l z lasu. zw1c1:zl~ 1,rzt '; ru·1 1 o tlz.-<'WC') n~ :ia ziemię i r02JJ!a­ta1,o •. ie1 .kl· nu n'Pę. ::,.:-, c:LPtn.1 c7zik p-07o·tawrn zv r.wą n!'}:1t·r. s1::0 r.v:cal s:~; ~'.;J zbliżaj:-\<'t'i się pu·y k0ni, J;~SP'•:''flrt1 ~ l 1 on 1. \ u 1•n ,r:1 kn.~·kicm oraz kłonicą ·ar1p tt~,t dztl a, klón· znikł w zaro:ślach. Jab­l,01is!rn ze slrnl'hll z n ·mówił-a. 
(1 Ż,Vll,;1 t:i<"«!~ •!111 , · c11v 'l p. Przed kilku d:J.ia­ń11 ~~ali! •·-:_w\'' 'n ' 1 l; i' 1." lny żydówki Czer nv laidYs \\ 1·l, su '0 ,v, , Jl eh. l)o urzęcl•0\\C'l11 oblicz 11:n straL 'L•lll;, , '\ •) do zakkd t ubez· picrz~1l z p 1• ·it TI'">j·i ') \J i) ( l1C ~loj asekur 'tcji \X? kwo-cie -! tvs!rcy ct, il \r hv. W mi dzycz..asi,e z.11 kcl 11he·1 pi('•CZl'i'l zi a·::li o (11ll'7110 ;c; p'ltaru l slw1crdz1i 1:ezh1ric, że ,oz:c11 1;.0 :•o J ~-ci. Sł d Lw,o p•.:.ilt-cyjne ,vykazn!,o, ·ze 10_'':ll'11 po L<>ivl1: Czrrn't Taub:-:s i jej -uhjckl Abram \\'el •.I r <'"l 111 11z\·si, n 1 prem_ji ase· kura<'~·:in-•j. ZlJrournc.:zą p„d·~ pJdpala.czy zamlm1ęl-0 w kryminale. 

rL sz~ROK E~O ŚW' ATA. 
)( Nowy pomysł zwa ··owrn~j Ame·y t. Am~ry• .:..'1, krnj z,~·..irj·Jw rnv 0h re,'.(,1:·dów, czyni w ty:-n kie­runku dalsze po_ 1 ·py. Pr7-:d z'.1lii.ającym s;ę Nowym Hol:iem, w okres i" huczn)ch za', 1,v i itli".tll) eh Svlw-=­strowych kiemnszć.w urz8dwny ma być w j;:dn"m z rn,i'tst I(alifo-rnji. \Vi.:k; d ·:1 -Int,t, nie j1k zwvkl~ w sali 7ahJwowrj, le.cz ... n..1 wi 11 · ·i 1ch olbrz\ ,ni .g>, 3-ric:trowcgo mostu. 0~1c ni~ w zwhzku z tein godnem pol,itowan:1 z.1.1'it'""Ztni m, pr >w i<lwnc są przez jedno i rrzc<lsic;lJiorstw wł :iły nad wvbudowank n \-dszą~.i sceny db par t.:tn~cznych, orki ... trv, bufetu, loterji Hd. Nasuwa si~ jcd1uk pytJ.ni.:!, ktora z odważnych Amerykanek 1J. dzi · n:'l ty 1-? śm· I~. abv \'ł:·spiać się na niepe,vną s::ćnę i_ w d0Ll:1tku popisyw1ć się n.a niej foxtrot;:;111, c1y mnym m 1dny:n ł1maf1c:m? ... 

lW'l'Orek, <l'nim: 23. grnmia 1930· n 
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Z Poznania. 
P) Priof~o~~ plO?Jnańsey też 1111aJą pnemówić. altany z odpowied::i.i-emi obJaśmem'.lmi lub stoS/0"\'.llne­Pra~a ~onosi, plwby J>DOfesiOrlQ\vie 'Ulniwersyitetu p,o- ml fachowerm artykułami, uprasza się -0 nadsyłacie, z:nanskiego. mieli, wystąpił z pod10bnym llistem, co d,o du., 2 stycz:n1a 1931 r. włącz.me do biura Związku, profcs,orowue kr.a.K{>\vscy. w sprawie Brześcia. Obi,e- Po?Ian, Park Wils.ollla (palmiarnia). Prace WllltłlY, ga p,ogboiska ,że także litera.CL wars.za.wscy zabiorą . byc _ozna-cz,01Ue _godłem. Adres wykonawcy pl'IC>jektu gł,os w tej sprawie. nalezy d'?łączyc d,o pr~cy w ~amk:n.iętej kopercie, o-P) Uwr,hit 1nie red. Foo~l~a. 0l1Jegdaj przed są- ~acwneJ go?,ł-em pro.1ektu .'.',; 1.Zw1ska pr-ojekbodaw­dem ,o~ęgowym. w P1oznannu ,odbyła !Się :r,ozprawa cow _będą. s,tWl.er~~ne f. ,og'o:sw::1,e Po roz.strzyg.n.ięci'lf apelacyJna p11z,eciw red. RiomairnoW'l Fenglerowi za lwnl,uTsu. Za r:ia_11cp5ze wzory wyznacza się trzv na· artykuł p. t. ,,BUJOL sumieima'· zami:esz,cziony w dziale griody 1 bo: zł 100, zł• 75 1 zł 50. Prace W\'1la9T'.od2iom,t ,.Ruch ~Bodych". P,o p['zepr,owadZJO!Ilej :r,ozprawie sad w~tają własnością z~·iqzku przy :1.ienagrh'dz,ou.ycli okręg-,owy uchy~ił wy:r,ok I i.nstaincji, uwalniaiąc red. zas zastrzega sobie Związek prawo zakupu n."\ ce-I·englera ,o-d wuny 1 kary. Sz,cz,egóły :riozprawy _po- me zł 20. 

.t'-damy ,os,o~•O. . . P) Z teatrów p,,>zn,ntskirh. - Teatr '\V1elki · 23 . P) K,?n.m:rs_1n~ _wz.ory_al~ainek ogriod1owyeh. Zwią- 12. ,,Orłmv·. 24. 12. tea.:-- znmkn:et\". 25. 12 .. F1:otek zek T~
1
\\. Ogro~kow Dz.iałmowych ?gl-asza k,onkurs z Montmartru". - Teatr _ Towy: 22. 12 ... G<lv' kawa• na_ lnaJ epsz.c wz,o,ry altainek _,ogr,o,u,owych 1 altan I ler wstaje popą·'. - T at P la · 23 1'> T • mu:s.:kalnych w og.riodach dział1rnwych. Wz·ory !!la jemmce ilszy ś,,·u;•tej''. p~~ątet.Pi g-~~~ 8 ~i,e.;;ó~e:i 

• Z Warszawy. 
W) N:a zamku. V{ 1S1obotę po południu wysł-ru:mik mclropol1ty foo:3-s'la1:J.tyiruop,oliLański:eg,<,>, metI"Opolita German-os_. l?rzyJQly ~ył przez Pain,a Prezydenta Rze­czypospol.deJ ~a aud3ancj1, w czas-ie której wręczył dary mclrol?olily K,oustruntytl.!opo'1a. O g,odz. 1 mLTI„ 30, _po Ro-łuamu, Pa._u :Prezydem,t podejmował metr,o­P?ltlę _Gen.nanos~ smacdam:i,cm. W przyjęciu wziął row111cz udział mi(~dzy JU1/llem1 p. miJn11siter spraw za-gramcmych Zalesla. • 

W) Zwiołn!OOH~ 1mjr. Kubali. Prokur:a~OT pTzy woj- I sk,owym sądzie ,okręgowym zw,olnił z więu,ei'lia. ma-

' , OGOLNE \lJlADOMOSc·. l o) Zmiana nazwisk hańbiących. Minister spraw I wewnętrznych wydał roz1;orządzenie o z:nianie naz­wisi< hańbiących, ośmieszających lub ni-:lic11jących z godnością c.zły~·ieka. Za takie na.leży uważać naz­wis!m: urobione Jd słów, używanych. w potocznym języku na wyrażenie o kimś uj,emnego mniemania o jego mJ:-alnej wartości, nazwiska o brzmieniu, pJ­\"\'.'odującem ośmieszenie n:>szącego je, wrcszde naz­\'?iska pochodzące ,'Jd nazw takich zwierząt, roślin lub przedmiotów, które ,ze względu na pewne i::ha­rakterysty:zne właściwości tych zwierząt i rośl!.11. lub przezna:zen.ie użytkowe tych przedmiotów naraż.3.ją osoby, n :iszą:e je na żartobliwe uwagi obczenia, w nc1stępstwie czego wymi;;nione nażwisika dl.'l osób u­żywających ich są szczególnie przykre. 
o) Podwyższenie opłat za wizy all'geintyńsltie. Od 1 stycznia 1931 r. konsulaty argentyńskie podwyż­szają opłaty za uqziehne wizy na wyjazd do Argen­tyny. Dotychczas opbta Zł wizę wyn)si 26.20 zł. od paszportu. Od 1. stycznia r. p. ,Jpróc:z opłaty za v;iz~ w tej samej wysokości 26,20 zł., lmnsulaty ar1;entyńskie pobierać będą dodatk!)'wo i odzidrnie od każdej dorJsłcj osobv następują-ce opłaty: 1) Ś\'i:'iadectwo moraln,Jści 87.30 zł, 2) za poświa.dcze­nie św:adectwa, że emigrant nie upr.awiia żebraniny 87.30 zł., 3) za poświadczenie świadectw.a kkarskie­go - również 87,30 zł, czyli razem 288.10 zł. a wraz z wizą 314.30 zł. Widocznem jest, że opłaty p)­~•yższe mają na celu czasowe og,mniczenie imigracji 

[ 

do Argentyny a to z p.:>wodu niesprzyjają,cy,ch wa.­runkÓ\V gospodarczych w tym kraju. Osoby, któ­re są już gotowe d,) wyjazdu do Argentyny, \Vinny we własnym interesie postrać się o uzyskani-e wizy 
przed 1 stycznia . 

Książki d1a dz ecl i młodiieży. 
(Wydawnif'twa świąteeme.) 

Te~oro-czny plon ksinżek dla dzieci ina św11ęta. ma charl·ter szczególny. \V przeciwieństw,i,e d,o belc­lrysly~a dla doroslvch, żyj;icej glówme przekładami, są utwory przcznao,o,n-e dla dziec1 ~ m~odz1eży w ,:na';omitej w1e;ksz•,)Ści prac~m1 oryg111rlia1nemi. Do­tyc.zy to wszystkich jej działów. 

j,ora Kubalę, gdyż dalszJ przebieg śledztwa mt wyma~a aresztu pre~·cnryj'!lego. 
W) Lody na W:ś:e. Skutkie:n trwających od kilku dni dość silnych mrozÓ-~'- na Wiśh '.)raz na niektórych jej dopł,·wach poj.1w:ł się zwia.stun peł­nej zimy - ló<l. \Y/:sła pod Krakowem :>raz częścio• wo pod Warszawą p:>kryta jest warstwą lodu, przy­czem Lćd sięga już środka koryta. P:>utem całą Wisłą płynie gęsta km. Z innych rzek całkowicie pod lodem stanął Bug p:>d Wyszkowem, oraz N.uew po<l Pułtuskiem. 

kraju przez sitawi:·me mu przed ,oczy gr,ozy przę-­szł,ości. P.ozatem dla uczczeni~ setnej rocznicy Pow­stama L1slopado,Yeg-o ~-ydał Dom. Ks. Polskiej sze­reg; na tfe tych ,vydarzen <0s1:1.utyćń pc>\n.eści W. Przy­bor-o,...-skieg-o: ,,P.od SLoczkiem'·, .,Olszynka Grochow· s)rn', ,,Adju,Lant Naaebego Wooza'', oraz W. G~­s1<0rowie.go: ,,Bem'\ ,,Emilja Plater··, 1.. ,,Księżna Lo,\Ticka". 
Tak lubime przez mlodzleż opisy podróży 1 przy gód wypełniają ireś-ć 2 ::1owdych utworó~ bar­dw zajmującej powieści .,Djabeł morski", t'. Leo­ckucra ('wyd. R,oju) apol-ogja bohaterstwa w opisie autentycz:iych przygód k-orsarstwa uprawianego­przez żaQ,-I,o,\Tie-c niemiecki.ej mary.:iarki wojennej pod czas -ostatniej woji:iy, a talde J. :Meisnera .,Licznik z. czerwoną strzałką" (wyd. Książ::iicy;, szereg opowia­dań 1o,niczych -o zbyt uJJlor'lvch tematach, język na,ie ż,ony ,n..iez.rozumiał-emi ,ivyrazam1 żargon.u l-01.'al,czego„ Wszystko to czym książkę ::iioodpow1edm.ą dla. mło­dzieży. Teg,o S!3-me,go aut-~ra książka p,od tyt. ,,Szko­ta Orląt'• ·(wyd. Roju) nieporówi.:ianiiie lepiej od.po, wiada zam.1cszezionem1 cel,owri'. 

)( Obława na iudri w skórach. zwie„zę-cych, Je­den z .cri,iowvch rni1stwowvch l 1s'1w meksyk.łńskich donir';sł przed nicda·x nvrn ci l<; ·m swej władzy o u­
kl"} ,-vaniu sir. w gk'. .ol I ·h u~• c;p:ich puszczy jaki< hś dwn oso'rników. p:-1y·lw1nych w skórv zw:erzę.ce i wedl1w relacji. pr'ypr,•1•in 1_i1cv0 h swym wyglądem \ni"!t1d,kic stwor, nia. \Y/ wyniku dwumiesięcznej o­bławy u<hlo się 1n: •j ':o,x ".i p >'icji pochwvcić wym:~­nignych . .Jak Sł~ ok;-i/clb, są to: John Bt V i Kelly Mixton, sk111ni put:d ! 1ty dzi~sl •::iu n.1 fotel elek­trvczny którym udało si<: zb•edz tuż prz~d śmi rci1. o·ługoldni r,o~Jyt w zut)dnem vdosobni'l!lliu, uczy­nił z nich <lzikus•}w, nieznaj"cych pr1wie że mowy rudzkiej. Obaj n·edoszfi skaza11cy zoslrną priawd:>po­
dohnie. uwolnieni. 

\\' dziale hislorii mamy w lym rioku jedną Jylk,o ale za l•o szczególnie ctelrnwą 1niowość . .Jest nią „Gr,o­za· Witolda Demb1-cza z wstQpem pióra prof. :ą )ioś-cicktego 'wyd. M. Arcla), czerp,iąca treść z na1-hardzicj ponurej karły ina.szych dz1ej6w po świet­nych momc.i.1ln.ch K0oi11sl_ytuiej1 3-g-o :Maja. Temat uięty ze stiiony dydaktycz,::i,eJ: pouczelllie obeoneg,0 polw­l. nia o jeg,o !Illeu·slającycl_1 obo_wiązkach względem 

Wvdac. wy, łnić .d >kladnic. ,_ wręczy:'.' listowemu .... l 
Zamówienie na czasopismo. 

Niż i podoisany prosi o dostarczenie czasopisma 

,, Gł os Leszczyński" 
z Leszna 

na mfesiąc styczeń :t.a 2,36 zł i śclągnąc natetność 
przez listowt:go. 

, dnia grudnia 1930. 

Pozostaje d,o omówienia dział najbogatszych: po­WJ.eścr społeczn o~obyczaj,owe. D\\ie lllOWOŚCL, jakie przyniosła w tym dziale gwtazdka tegorocz;:i.a są u­tworami rzetelnych talmtów pisarskich. Jedna to ,,Dziewczynka z pr:uewiozu" Z. Sikorskiej (wyd. Geb. 1 \V,olfta) burd:w spraw1ed1iw-1Je nagriodzana na k,on-­kursie m. Warszawy. ,obrazuje życie ludu w Wielloo­p,olsce. Piękne -op1sy przyl"()dy, ciekawe życie dzaew cząt w s,cmi:narjum 1uauczycielski.em, dziele samej bohaterki 1op.1iSa10c są ciepło 1. serdec1l!ldie. Druga to utwór zna;:1ej autorki „Burzy ,o-cl Wschodu" Marj1 Duni:n-K,oziclciej: ,.A!D!i:a z Lechickich pól' (wyd. Do­mu Ks. Pol.) Sliczna_ może tylko 1r1adto przieczlUOllla 6-letnia dzfoc:iJI1a. wychucham.a i wypieszczona pr~ matkę, zapra\\iiQllla dl() ścierainia Slę z życian przez r,ozllIDlDego, za,cm.eg0 dziadka, przechodzi w zaraniu dziec1ęclwa ciężlo,e k,ol-eje, zdobywając wszelako wro­dz-onym swoim wdzi~kiem ur.ody 1 czystej duszyczki serca wszystkich. Losy jej WU"U$ZS. młodych cz;ytel• ników. którzy !D.lewątpliW'IJe z zaoiekawiet!lJlem C!lekać będą na dalszy ich crqg, vipowiedziam.y PT.zez wy• dawnicl\,;,·,o w '!laSlf:P'JlC.i częśel p. t. ,,Młodość". Cie­kawą próbą przemycania w powieści celów sp:>le­cmo - wycho'X·awczych jf'st książeczka J. Poraziń­skie.i ,.Hej z drogi' ,wyd. Naszej Ksi~). Nie o­siąg-me m.ą~muiaist z,nm1erz0ill-ego celu auto.rka ~,ZOKA.• zid,oncj małpki :l_)lusz,owcj, której przygody ~ce w suchym balnśe1e cytat z Wystawy Mtędzynarodo­weJ w Gcn~wit'. ,uapewrrw n°Le poci:\gną czytelników dla pI"opagiowrnnej przez aulvrkę idei powszec.b.':leg!> braterstwa nar-odów. P,owieść E. SzelbuTg-Zaremł>WY ,,Zuch· napisaina jest z :werwą. hum,orem i. mil~· dla ludzi pracy. Bardw po<linbOslą ta:iaencję i v,1-y­raźny talo..'lt cechuje powieść S. Ochock.tego „ T,t­jcnmue1...a dzi.cwczy:ika' - hisk>rja dw,ojga dDeal wyrwanych z piekła bol.s:rew1ckiego. (wyd. Ks. Sw. \Vojdecha). R. C. 

Wyciąć, wypełnic dokładnie I wrę~zyc Hstowemu. 

Zam6wienie na czasopismo. 
NiżeJ podpisanv prosi fJ dostarczenie aasopismt 

,, Głos Polski" 
t Leszna 

na m,e~iac styctefl za 2,36 zł , śctą~nąć n~1eżno~ i 
prze1. .ustuwet?,o 

ł dnia grudnia 1930 
N .,l ntc zdaje :so!>ie s11rawy z tego, eo t-0 jest, że 

,11c potral'lmy op,anowal' hczroboela :l brniemy ooraz j.\ic:bwJ w o~,_l rn zubożeme!! Odpowiedz pr-0:.la: 1',o­
P11erajmy Pr.ze.mysi K.raiowy ! 

(Po1oi3 I dokladnv edrcs) (ł'OCl!)iS f dolłaCIDy-aarcs,.-



~tr. o. WtoreK, anta :LJ. gruc!nia 1930 r. 
~-~!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!'!~!!!!!!!!'!'!!!!~~~-:u~, ·--~~!!!!!l!!!!!!!!~!'!!!!~!!!!!!~!!!!I!!'!~~~-

Program "'t(adja Pozn 1ńsk!ego0 
\Vf.orek. 23 grndlni,a. 

_ 7.9() Zegar z wieży ralusZio\vej, gimnastyka por 
1_.fa uazeta p;)r"n'la R. P. 13.00 Sygnał czasu. 13.0:, 
K•on-~ert gramof~:10wy. 14.05 KomU!Il1katy Pata . .:\'oto· 
1, ania giiełdy piemężnej 11. zbożio,·i;,o-Lowa100wej. 14.1.'i 
Komurnikaty goop. 17.45 K<O!ncert :muzyki lekkiej. 18.45 
Dodatek do gazety porannej R. P. 19.50 Tram,smisja 
i 'l eatru \Yidki,ego w Warszawie G. DonizettJ., -op.e­
i:a .. .__ucja z Lammermooru". 22.45 Sygnał czasu. 
2.J.OU .'.\Iuzyk:a tanec7.l!la 2l kaw1.arulil „Espłainade". 

. rogiam nRadja Warszawskiego". 
Włiorek, 23 grndlnia. 

1U0 Pr7egląd Prasy Krajowej PAT. 11.58 Syg-
02..1 {?:lSl'. 1? 1.0 Muzyka gram. 13.10 KomUJilikrait me­
Lor 13 25 Prze-rwa. 15.00 Komunikat gosp. 15.20 
f rzewra. 15.35 „Chwilka lotnicza". 15.50 „O Emilj:t 
1~z,czan:cclacf'. 16.15 Muzyka gram. 17.15 Co ma 
l\\ iz'.cć. nie utoree". 17.45 Populamyelron.cert symfo-

nlcmy. 18.45 Rozmaiitiości. 19.10 Gi,ełd,a .w1n. HJ.2:i 
Muzyka gram. 19.35 Pras,owy DziC111nik Radj,owy. 
lD.50 Trans!nisja z Teatru Wielkiego. 

Urzędowa te: u;a 
G~tdy Zbotowet i Towarowe 

w Poznaniu 
Poznań dnia 20. 12. 1930. 

N aranti: .. Ha1ułel hurtowy, parytet Poznań, ładune1( wal!o 
nowo, dostawa bie~ca za 100 kg. 

Zyto •••.•.....• • • • • • • • • tS,C0-18,50 
Usl)()SObfenie spokojne 

Pszenica • • , • • - , • • • • •• '• • • • 22 50-24,CO 
Usposobienie spokojne 

fęczmten orzcmiałow" ••• •'·•·•; _-r;,,·; ;·. • • 20,C0-21,50 
Usposobienie spokojne 

ję;:zmień browarowy _ ••••• •, • • ,, • • • • 25,00-21,00 
Ust>OSoblenic spokojne · 

Owies • • . • • • • • • • • • • • • • • • • • 19,25-2C,50 
~łąka fytnla 65 ,,. wł. w wor. • • • • • • • .. • . 30 75 
.tł 1k• oszcnn, 65'/o wł. w wor. • • • • • • • , . 42, 75 -45 75 

USJ)osol;llenie spokojne 

'trebv tvtni!" • , • • • • • • • • • • • • • • 11,25 -12,'L 
ltrehy TJSZ•nne , . • • • • • • • • • • • • • • 12.50-13,5° 

Otręby p9zenne (grube) • , • • • ••• , 14,50-15,50 
Rzepak , ...•..••••••• • , , • 41,C0-43,00 
uroch Victoria • • • • • • • • • • • • • • • 28,00-33,<'0 
Ziemniaki jadalne . . • . • • • , • • • • • • 2,CO- 2,3:) 

Ogólne usposobienie sookojne 

go) Dziś dn. 22. 12. 30 r. kursy walut są nastęou-:-, e 
Dolar amerykański t 8,8575-8675 
Punt angielski I 43, 17 
Frank francuski łOO 34.915 

" szwaicarski 100 172,62 
Marka niemiecka 100 211.90 
Ouldenv Q'ifańsl<ie 100 172 59 

Koniec działu redakcyJoego. 
Rt:daktnr rw•z 0 Jnv: Stefan Machalewski. 

Redaktor odpowiedŻialny: Szy,mon Majewski. 
Za dz.iał ogłoszeń odpo\\'iada: Stanisław Szaf. 

Czcionkami ... 
Drukam't. f;eszczyńskiej Sp. z odp. ogr. w. Lesznie. 

KINOTEATR ,~IMPERIAL" (HOTEL POLSKI) - LESZN.O 

Dnia 20 l'.lm. o-gód-i. 11,10 rostała się, z tym świafern po długkh 
i cieżkich c•erp en·ach, opatrzona Sskramentam1 św. nasza najdroższa. 
i oaJukochańsl,a córka, siostra. szwagierka i ci.;cia śp. 

c cvua ł1usielakówna 
w 26 roku życia W ciężkim smutku pogrążo 

rodzina. 
Pogrzeb odbęt'fzre Sfę we ·w1-ore~~ dnia f 3. rrudnia 1930 rok 

gcdz. 3 po południu z domu żałoby Lesino, Osiecka 75. 
. . . 

Dnia zu. om. zmarła dłagotefnia . członkini 
Kola naszego śp. 

Cecylja Musielakówna 
CzE-ść Jej parni~;:it 
U,;rasza su: o liczny uatrał ctronkOw w po­

grzeb e. 

zarzad Kołu śplemn uDemblfiskl" 
w Lesznie. 

I 
Uchwała. 

W s r wie apadłośdowej n1d majctkfem k_npca '!'lchała 
Pcspiesr1l:1kiego z Rydzyny, -,znacza się • nfieJ podpisanym 
S zie tmnin celem zbadtnia dc~stkowo zgłoszonych wierzy, 
t , :ci 1m dzień 23-go stycznia 1931 r, o gad%. 10-tej, pokój 
nr. 6 ty. 

L~SZllC\, dnil 11 grudnia 1930 ,. , 
· S•d Powłstowy: 

Pierwszy I -_::!:;! film dźwiękowy! 

Od poniedziałku 22. do 26. grudnia naJwiększG 
arcydzieło współczesne! kinematograiji. 

I. 00I1ti film ~lwiekowo-ioiewny i mówiony 

Moralnośt Pani Dulskiej 
na tle rozgłośnej sztuki GABRJELI ZAPOLSKIEJ O1v2;inalne motywy i kierownictw 
muzyczne znatomiłego Krmo"zvtora LUDOMIRA RÓZYCKIEGO. ::-piewy chóralne 
w I wykonaniu zespołów KAZURY i LACHMANA. Poraz pierwszy usłyszymy z ekran 
polską mowę i polski lpiew. Pocz. punkt o g. 7 i 9, w święta o 3, 5, 7 i 9 w. 
i:>urn;mo wielk1cn kosztów ceny miejsc normalne. Dziś o godz. 7 z okazji premjery 
pierwszeg-o polskiego filmu dźwięk. okoliczn. prżemówienie wygł. D, prof. Szpunar 

ooooóoooooó000000000;0000000000Ó0 

Polski Czerwony Krzyż\, Lesznie 
urząd1,a 

w Sylwestra, dnia 31. grudnia 1930 roku w Hotelu Polskim 

~ 
Płyty, cegły i mąkę szamotową I 

krajowe i zagraniczne, poleca korzystnie I 
1ie:r~:n. Sa:n:i.o1e~sk1 

LHSZNO, ul Kościańska 24-28. Tel 243. 

-W-INAo NA SWIĘTA 
polecam: wszelkie w i n a krajowe, s o k·f, 

pi w a i t. d . .,. 
, . , r~.1t11111i11~11umm111111Mnm111m11:m1111lllhlllllllnttm11«11m11111m"m!lll~l111:1111mu111m1a!!llu 

i SZAMPANY 
krajowe 1 zaQraniczne, LIKIERY, KONIAKI, WODKI 
i SPIRYTUS MONOPOLOWY dla celów dom owych 

i leczniciycb, poleca po centch najniższych 

A. ThomasiSka,Leszno 
Telefon nr. 217. 

;. Polecam Szan Paniom i Panom ,mój . 'Jfl,. t: • noowotworzonv 

~.LE 'O FIUROWANE SPRZE- MLEKO NIEFILT;;;~NE ZA- s AL o n f R Y z JER s K 1 
,.. c\ A E W ROLNICZEJ llll.E- CA-HlE~l\.ROMBI LOJTORNW~ BRACl5lTYECRJI dla. PAN f PANOW przv ul. D 4'0reowej 22 cz .R P'JDDt1NE rn vAŁt:I -.J u Ii p . . ró • .& b t d FA ERYZACJI 8JEZAWIERA MlE >ZV IN,\IEMI ZAWIERAC rzy1mu1ę WOlb a onameri w om 
ż A 0 , · y c H B A K r ER J I Mvt.f.. BAK'lERJE - ZARAZKI f,1 Snk fw'H'k01 fr11zJe 11 CH HOB01 OC-ÓRC .YCH GR!..lLICY - 1YFU:;U IT. D. W, r., W.> , Y t u: I , ,i' ,ll!Wmm11ulll 1Uillll !IIIW,!WllllijillilllillJ!lillillllllJllłllllJllllijlUIIUlllllllJllHIJllilllua~111P Leszno, ul. Dworcowa nr. 22. 

A. MAŁYSZKA, kłnd kolon. I dellkntesótO 
Leszno, ul. Kościańska nr. 62-63. 

Kąp.i )~a • I Na Swięt "! 
przed Sw1ętam1 PIWA: Pll1eńslcie, Prazdró•, iasnc=i 

jest czynna w poniedziałek Mircowe, słodowe karmelicki~ 
i we wtorek do god ... to-tej Porter. Grodz,s~ie spec1·ał i <.iemo 
wiecz., 'łF ~rode do ~c 8-mej ny - wodę eod'>wą i emoniadę, 
wieczorem. NIEZGÓDKA. polec~ 

B. li kl, Leszno, 
Powóz kr ili ;~;:· zy TEL ,., 

m,ło atyvany i 2 bryczki, zapłaty 
sprzedam. Zglosieoia cirzyjmu- poleca 
je: Skł,d K1pelasiy Bojanowo, 
Rynek nr. 19. Drukarnia Leszczyńska 

I- ,.;-;dpiała• Na poczcie wtai"Z tyaod .• Przyjaciel Rolmlta. • .Cpi.ko DOGlewe,•, do<latl<ien, ---=---• powie,cicwym 'i o.datki-em ilaetrowanym ,: edlton. cło demu przez li•towego 

"ą::~~:a:h0:.;~::i:!z!fecz~~;·.t ,:--~==~~':e~.:1t: LO:u z~.2~i:tęot1zi!r:,. ~~=e;~;':!::/ 
~ł •a• Wier,z milim. 1 lam. - etr. 6 łe.m. 20 srouy. Relcla.my 1 łam.w dxiale redak. 
~ os~enl • cyJn.rm 60 sro•:z7. Najmiue.iu~ ogfeszenie lto•ztuie 2.00 złote. Przy częete,r 

owrnnan·J udziel.a ,ię rabatu P'ny li:oalnar,adt i docho<Ueniach •ędowyc:h Wt:zelltie rabaty 
, 'padaią, · Za telefoniC%Jlle podane ogłoazenia ale: przyjm11~roy e<łr,•wiedzialnoacl. Koato han· 

ve· !:hnk Ludow.t w Lennie. Konto eze.lcowes P: LO. Po~n. 203736. Sk.rytlcapeczt. 22. 
az:c: o.zenkócl w układzie apowo&ow&1>yc:hwyzK4si?ą,atra1kcwlubtemu podobaycli, w:,, 

.., are odi:ov. iado za doslatezanje piall',a a abonenci nie mają pTawa do cd■:z:kodowa!)ia 

Agentury pozamiejscowe: Rawiei:Polowińa' ilcn.,.t_P_acłerew, óei•• Bojan.iwo:A d&ml" 
_,:;:.__...::.....:.---.;._-- c:z:ew•li:i, D„o,eowa. Sm1gtel: P. Sierant, Sieakiewieza 24, 
Gosty:ńi Kielnim•ki, Rynelc. Poniecr S1efań•li:i, bięgarnia, Krobiar A Wleklińsli:i. Wo1112:tyn: 
~.. funoezyńaki. ""Kotieielnia ar. l. MłoJ•ka Górka: Walenl)' Szynlca Rynek, Samon: 
Wędl,lc, fl')'%jer JuttOllh,: J. Oatrow•lta. Rynelc nr. 9. Zb,;u.yń: M. Calińelca ul Ma,~za t ew. 
ska nr. t: , Wijewo:: le• Wojciech, Pogoraela: Koe, drogeria, Rynelc. Wielichowo. Oudi: k, 
pie-lcan1ia Dubia p. Rawie:z:: R. Kowalaki. Wroniawy: Dalanys\e ,. Z borowe; Sa.dra, 
Rynek: 1 Matyla, Rynelc. Wto.ukow:loe: Wojtkowiak, piekarnia. Sw.echowa. KoaclleJ, 
Krz,wbi: Bał .. Pila,ezylr., 14-Mlt. · Oai•ezDlU Suw clili. ulica Lcauzyńelca. Buk6wiec Górny: 
'zylllańslc;. pie"i.:amie - _,_ _ _, 1 


